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1.Przyznanie Międzynarodowych 
Nagród . Stalinowskich 

MOSKWA (PAP). - Agencja TASS don osi: 

aa Ol I Kt POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

, W dniach 2 5 i 6 kwietnia odbyło się w Moskwie pod prze.wodnie­
twem członka Akademii Nauk ZSRR Skobielcyna posiedzenie Komite­
tu Międzynarodowych Nagród Stałinowskich „za utrwalenie pokoju mt@t 
dzy narodami". 

Międzynarodowe Nagrody Stalinowskie „za utrwalenie pok~ju ~ę~ 
dzy narodami". ufundowane dekretem Prez~dium. Rady ~aJwyzsze;i 
ZSRR z 20 grminia 1949 r. w zw:iązku z 70-leciem Jozefa Stalina. prey­
znawane są przez Komitet Międzynarodowych Nagród Stalinowskich ,~za 
utrwalenie pokoju między nar odami" corocznie, w ilości 5 - 10. nagr~. 
obywatelom ~wolnego kraju św:iata, niezależnie od ic_h pogląd~w połl­
tycznych, ,11/ierzeń religijnych i przynależności ·rasowe], za wyb1tne za­
sługi w walce o utrzymanie i ut.rwalenie pokoju. 

PONiJEDZIAŁEK 9 KWJ!E'.11NIA 1951 ROIKIU CENA 10 GR. 

W tr·osce o bezpieczeństwo i szczęście naro~d~ Osooy, odznaczone Międzynarodową Nagroda St::ilino~k~. otrzynw­
ją dyplom laureata Międzynarodowej Nagrody S tabnowsk1e3, złot~~ me­
dal z wizerunkiem Stalina oraz nagrodę . pieniężną w wysokości łOO 
tys. rubli. łączy·my się w jednolitym froncie W posiedzeniach Komitetu Międzynarodowych Nagród Stalinow­
skich brali ud2ial: przewod'l'lltczący Komitetu, członek Akademii Nauk 
ZSRR Skobielcyn, zastępcy przewodniczącego - prezes Chińskiej Aka­
demii Nauk Kuo Mo - jo i pisarz Louis Aragon (Francja), członkowie ko" 

mitetu - p rof. Uniwersytetu Londyf1skiego John Berna! (Anglia). poeta 
Pablo Ne~da (Chile). prof. Uniwersytetu Łódzkiego Ja.n Dembowski 
(Polska), r>isarz Bernhardt Kelłermamn (Niemcy), członek Akademii 
Nauk Mihail Sadoveanu (Rumunia) oraz pisarze radzieccy: Aleksander 
Fadiejew i Ilia Erenburg. 

wal.ki z wrogami postępu i ludzkości 
przewodniczącego Z B o W O - gen. Jóźwiaka - Witolda Streszczenie przemówienia radiowego 

w.a.'IK:.'TAWA (PAP) _ Mija 6 w kołyskach, zakopują zywcem ko- roku FI;APP włączyl w sw_e si:eregi Koc:ha~1y n_asz_ kraj, ~as.zą ojC"Z.~-
lat ~~ dy dł~nie żołnierzy I bicty i wypal3'ją oczy boha.terskim wsrzystkie pokr~wne orgamzacJe by stą_ 21ei:m~· Zlermę n~ąkłą krw;.~ 

lnośe" • ~g l - · obroń<lom wolności i niepodłeglośoi łych partyzant ow i byłych uczest- boJownikow o wolnosc l pokoJ, 
W() •• 

1
• 2:. ~~Y w~o encz~J w Korei ników ruchu oporu. krwią bratnią naszych wyzwolicieli Komitet rozpatrzył na posiedzeniu zgłoszone wnioski o przyznan~ 

Międzynarodowych Nagród Stalinowskich za rok 1950 i povvziął w te:! 
sprawie następującą uchwalę: 

Annn Radmec:1deJ . zerwał3: ~ru Y • . . . . Nasz związek - 2:wilłZek Bojowni - żołnierzy Armii Radzieckiej, 
kol~ obozow hitlerowskic~ 1 wy . Wc:roraJ tratow&y n~ą. zie1!,11ę ków 0 Wolność i Demokrację. który krwią Buczka i Dubdis, Hanki Sa-
~ nar.ody Europy z J

3irzma OJ<:zystą bi:ty Wehrm~chtu ~i ge~; powstał we wrześniu 1949 r. na ba- wickiej i Janka Krasickiego. 
mewolt. . po, wcz_omi płonęły nasz_e bw ~· na zie zjednoczenia wszystkich byłych światowa Rada Pokoju w marcu 

Za. wybitne zasługi w wa.lee o uh-zymanie i utrwalenie poko,ju ~­
znać Miedzyna.rodowe Nagrody Stalinowskie „:r.a. ut"rwalenie pi>kOJn 
między narodami" następującym przedstawicielom demokrat-ycmych sił . 
różnych krajów świata: 

. Cały_ nasz. kir~j, wyzwolony tr: p~t 8~. i ~:ste~kall wczo~aJ ~a~Świę= organizacji kombatanddch, p-0wstał wystąpiła do wszystkie~ nru:odów 
mewoli k~1taJ.istycmo - obsz.arm- ~ 1• i!l.O,S ry g;i,nę w piecacch T . _ na gruncie naszej gorącej miłości do świata z wezwaniem: „Ząd.amy za· 
ceej, od BałtyJs:u po Kfil"pa~y, . od ~~a 1 ko=c~ f:Z~;'ifsc s;!~- ojczyzny, naszej woli służenia naro· warcia paktu pokoju między pięc!o-
Odry po Bug w.iltał wyzwolenie 1 po · . - a . . ar Y - dowi i budowania socjalizmu i od ma wielkimi mocarstwami - Zw1ąz 1 FRYDERYKOWI JOLIOT - CURIE 

cdonkowi Francuskiej Akademii Nauk. 
prof. College de France, 

kój twórCLym wysiłkiem odbudowy k::!iier~ Hitl~ra :-- a~er!'~an~;~ I pierwszej chwili swego istnienia I kiem Radzieckim. Stanami Zjedno-
kraju rzniszaz.onego pmerz hordy bar P P!" ~cze woJtmni wymąg Ją is włączył się w potę-~ny międzynaro-
barzyńców hiltlerowsk:ich. dtrapiezne szN,~ony wh na~ząh::~t dowy nurt walki o pokój. (Dalszy cią.g na str. 21 
Są · d k t · · -1 worzą w iemczec c . 

Je _na ws eczne l ciemne s1 y, nowy Wehrmacht i •budrLą nastroje 

~ SUN CZIN - LIN (wdowie po Sun Jat - senie - przyp. red.) 1>rze• 
~ wodniczącej Chińskiego Stowarzyszenia Pomocy Ludowej. 

3 HEWLETI'OWI lOHNSONOWI - dziekanó\\-i katedry Ca1J1terbu• 
dla ktorych odbudowa naszych od to 
miast i wsi, odbudo~ wa.rS'l:awy, we we. 
wykonywa.me planów produkcyj- Organirl.atorzy antysowieokiej kru 
nycll, radosny śmiech IlQSCZ.ych d~ie- cjaty w 1918 r„ kumple z Mona­
ci, wolna, pokojowa współpraca na chiuro, twórcy osi Berlin - Rzym 
rodów Zwiąrziku Radziieckiego, kra- - Tokio - spotk·a1i się znów Pl'!lY 
jów demokra~ji ludowej, Chin Lu- jednym stole. 
dowych, Niemieckiej Republiki De- Truman-owscy siepaCile, mordercy 
mokriil!tycznej i Korei - to pmekre i dzieciobój<:y spod Seulu i Phenia­
ślenie ich możliwości ekspansji, to nu chcieliby opa111ować świat, znie­
mniejsrze dywidendy, oo ograniclze- wol1ć na;rody, eofnąć historię o ca-
nie możliwości wy.zysku i gwałtu. łe stulecia wstecz. 

Wcooraj sądzono morderców hi- W 1945 r. w ramach FIAPP zje-
tlel.'owskich w Norymberdrz:e, a dnoczyły sli.ę wszysf!kie rz:wlązki by­
dm nowi m,ordercy zabijają dzieoi· łych więźniów po1ityaz.nyoh, w 1943 

Za 
polu· 

działaln -o--ść '· 
utrwale-nia pokoju 

Jury Międzynarodowych Nagród St:tłinowsk>ich ~ cki6łalność na 
Potu 11tr'walenia. pokwn, ufun<Io\'vanych uchwałą Prezydium Rady Naj­
wyższe-j ZSRR dla uczczenia '70 roozni<!y urodiin Wielkiego Chorążego 
lum:kośei, towa.r.zysza, Stalina, Pl"ZYŻl:lało nagr.ody za. r.ok 1950. Na.zwi­
ska. siedmiu pierwszych laureatów StaJlinowskiej Navody Pokoju zna­
ne są. dobrze całemu światu. z nienawjścią i niepokojem wymawiają 
je imperfalii.śoi, podpałacze świata, atomowi zbrodniaa.1ze, ludobójcy. 
01.cią, i miłością otacza.ją laureatów setki milionów ludzi na świecie 
WftY&tlócn narodowości, winystkliocb ras, wlier:reń i świaitopogląd.ów. 

Zna ich natód polski, Gościliśmy ich serde<Xmie w pa.miętnyeh 
chriaeh Il śwJa•toweg-0 Kongresu Obrom()w Pokoiu. Tysiące i tysiące 
'W11.TSzaiwia.ków wJtaly iflh na dworcu, czekały u wejścia. do Domu Sło· 
wa P1tlskiego, wskazując sobie naw.zadem czołowyc}J obrońci>w pokoju, 
wśród krorych byli, d~ś wY'różnieni Staiłinowską. Na.gr.odą: Fryderyk 
JO!liot - Curie, Sun Czin - U.n, Hewlett ·Johnson, Eugenie Cotton, 
Arthur Moulton, Paik Den • A1i i Herłbetto Jara. 
N~a tych ludzi stały się dla narodów symbolami na.jwyż­

szych wartośei ludzkich. Łącz11, one bowiem w sobie gorą.ce umiłowanie 
własnej ojczyzny i pokoju, 

Profesor Joliot - Curie. K"łóż nie zna sylwetki pn:ewodniczącego 

Swiatowej Rady Pokoju? 
SYJJ żołnierza. Komuny Pall'ys.!<iej, uczony, któreg-0 osil\l'nięcia sta­

nowią olbrzymi wkład w ogólnoludzką skarbnicę nauki, uczeń naszej 
wieJk~ej rodaczki, Mairii Curie - Skłodowskiej, wielki patriota, żołnierz 
:Ruchu Oporu, przywódca frontu na.rodowego, Od pierwszych dni stał 

na. czele światowego ruchu obroń-ców pokoju. On to zwrócił się z pło­
miennym apelem do UC20nych W d7Ji&hinie atomowej, by Jllie pmwoliłi 
użyć OW@CÓW swej pracy dla. d!Zieła zniszczenia, „Nie wolno dopuścić 
do teg-0 - mówił Joliot - Curie - aby ludzie wykoNystywa.Ji dla 
11Vłasncj zagłady 51"Jy natury, które potra.f.ili od.kryć i ujarzmić". 

Sun Czin • lin. wdowa po Sun Jat - senie, płomienna bojowniczka 
o wyzwolenie narodu chińskiego z ja.rzma imperialistów anglo - ame­
rykańskich i ich agentury kuomintangowskiej. 

Hewlełit Johnson - dziekan katedry Canterbury, w.zór I>Mrioty 
I działacza społecznego, gorący rzecznik przyjaźni angielsko - radZiec­
kiej, „Biada wrogowi - woła Johnson - który sprowokuje miliony 11_1· 
dzi. do wojny. jeżeli miliony te walczyć będą pod sztandarem ~OJU 
I je-.reu Ich bronią mora1Jną będzie dąo-renie do obrcmy upragmonego 
J>i>koju". 

Wieeprzewodn1io'ząca Swjaitowej Bady Pokoju, Eugenie Cotto-!1, przy­
wódca dmesiątków milionów kobiet demokraty-OZDych, S7.CZegó1nie prze­
śladowana. przez francuski rząd wojny i zdrady na.rodu. „Będziemy dą· 
zyć do tego - brzmią jej slow.a .,..... aiby matki nigdy nie musiały opła­
kiwać swych synów poległych na wojnie, aby serca nasze zal!omni.al~ 
o nienawiści i były pełne tej ra.dośoi, ja.ką daje wychowywairue thieci 
dla szczęścia i postęp-u". . . 

Arni.ur l\oloulton, b. biskup stan.u Utah w USA, mun~ p~owa.nia 
7.e strony rządu Trumanów i Achesonów, walmący ruezłomme o po­
kój, 0 współpracę ze Związkiem Ra~z~eckitn, twórca organizacji wal-
czące.i o prawa Chin Ludowych do m~e.:18ca w ONZ. . __ 

Pak Den • A!i wielka Koreanka, corka narodu wałC'Zącego ch1s bo­
hatersko przeciwko amerykańskim 91>adkobierco.m Hitlera, Pl'Z_eciwk~ 
zwyrodniałym żołdakom Mac Ąrthura, organi'l.atorka i p.rzywod<;Z~1 
koł>.iet koreańskich. Jej słowa na Ir Swfatowym Ko~resie Obroncow 
Pokoju wyciskały łzy spod powiek IUdzi na.jbard~j opa.~o'!anycb 
i zagrzewały do nieustępliwej walki przeciwko podpala.e7.0m ~~· o 
pokój w świecie. „Nia.-ród koreański - mówiła. - nie pozwoli się uJar:z· 
mić. Na.ród koreański wywalezy wolność, nieza:Je'.ilność i z,lednoozeme. 
Naród koreański wierzy niezłomnie, że ws-zystkie pla,ny podżegaczy 
wojennych skońca:ą się fiaskfiem. Nie uda im się rozdmuchać inter­
wencji w Korei w now11, wojnę światową". 

Heriberto Jara generał meksykański, b. minister IDM'3"Jlarki, nie­
strudzony organiza.ior narodu meksykańskiego i na.rodów południowo -
amen·kańskieh do walki o pokój i niezawisłość narodów. 

Oto sa ci pierwsi laureaci MiędzYnarodowych Nagród Stalinow­
skich za działalność na polu utrwalenia pokoju, któr.iy <Wś kierują 
walką lud~ości o pakt pokoju. oto są la.urea.ci nagród, ufund~an~ch 
pr.iez naród radziecki, który przoduje ludzkości w wi'lee o poikoJ, ktory 
pod w~ą WKP(b), partii Lenina i SW.lina dał przykład Iuddcości, jak 
wałczyć o wolność, jak . budować szezęśoie ludzi pracy i wielkość swej 

· l)jozy-".tny twćrC1.ią pracą wortiych ludzi i ja.k bronić sw~go. do~obku, 
swe,j ojczyzny i całej ludzkości przed na>jazdem famyzmu. s1ęgaiffl:ceg-0 
po władzę nad · światem. 

Nazwiska. siedmiu pierwszych najba.rdziej zaslu:ionyeh boj<)wni­
ków pokoju związa-ne są na zawsze z ~iskiem wielkiego nauczycie­
la ludzkości. t1ierwszego w świecie obrońcy pokoju_ Wodza. nM:odu stu 
na.rodów - Józefa Stalina. 

Apel Sekretariatu Generalnego FIAPP 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 7 bm. na sesji Sekreta1rfaitu Ge­

neraJnego Międrz.yharodowe.i Federacji byłych W:ięźnJów Polttycz­
n yoh <FIAPP), który obrnduje w Warszawie, ogłoszony został apel 
z oka!Zji zbltiżającego się Międzynarodowego Dnia Wyzwolenia Obo­
zów Koncentracyjnych. 

A:pe1 ten brzmi, jak następuje: 

„DO wszysTK.ICH OCALAŁYCH z OBOZÓW Sl\UERClr 
DO WSZYSTKICH BOJOWNIKÓW RUCHU OPORU! 
H kwietn;iia 1951 r. VI rocznica wye:wolenia z koncentracyjnych 

oboeów hitlerowskich! 
W dniu kiedy odżywa w nas - bardziej niż kiedykolwiek go­

race wspo~nienie walk i wspólnych cierpień, głośny bunt, jaki 
rodll.i s.i„ w naszych sercach w oblicz.u najwyższej zniewagi, jakiej 
dopusec:z~no się wobec pamięci nieziliczonych ofi?r barba!rzyńst~a 
na?Jiosfowsk~ego, u71brajając Niemcy Zachodnie, odbud~wując 

Wehrmacht, zbrojąc ponownie kaitów h itlerowskich - zwałmanych 
i rehabHitowan ych. 

Zbrodnie te popełnia.ją ci, k tórzy topią już we lvrwi i bestial­
sko pustosrz:ą bohaterską Koreę i którzy starają się rozpętać .nowy 
l.mtakJ.iem świ-atowy. 

Aby ratować życie naszych dzieci, aby zapewniić bez.piecrz.eń­

stwo naszym ogniskom rodzinnym, ąpy spełn1ć j.ak 11,6jgoręt.se:e ży­
czenie milionów n aszych towamyszy walk i cierpień, pomordowa­
nych w kain:iach lrit1erowskich i faSllystowskich, 

BYLI WIĘZNIOWIE POLITYCZNI, 
BYLI BOJOWNICY RUCHU OPORIU, 
RODZINY ZAGINIONYCH, 
ŁĄCZYMY SIĘ PRZECIWKO WOJNIE I FASzyzMOWI 

tak, jak byl'iśmy złąctzentl w ruchu oporu i w obozach koncentra­
cyjnycll. 

Wspólnie Q; wwzystkimi bojownikami. o pokój świaitowy, 
z wszystkimi tymi, któ.my również i w Niemczech odmaw;ia.ją słu­
żenia potwornym planom handlarzy_ śmierci, 

PRZECIWSTAWMY SIĘ JAK NAJENERGICZNIEJ REMI.LI· 
TARYZACll NIEMIEC, ZBIERAJMY MILIONY PODPISOW 
przeciwko U2brajan:iu Niemiec, Z<! rrawa·rciem paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami. 

Bądźmy dzisiiatj bojownikami o pokój równie gorącymi i równie 
odważnymi, jak;imi byli nasi towa:rzysze, polegli bohatersko w wat­
kach ruchu oporu i w oborw.<:h masowej zagłady. 

Niech żyJe międQ:yn'M'odowa solidarność byłych ~ięźmów poli­
tyC'lllych i uczestników ruchu oporu w walee o pokOIJ ! 

Nieeh ż}"je pokój ! 
MIĘDZYtNAIRODOWA FEDEBIACJA 
BYŁYCH WIĘźNIOW POLITYCZNYCH 

(FIAPP) 

ry (Anglia). 

4 EUGENII COTTON - dyrektorowi honorowemu Ecole Nm-.tnlllk 
w Sevres (Francja). 

5 ARTHUROWI MOULTONOWI - b. biskupowi protestanckiemu 
(USA) . 

L PAK DEN - Al - przewodniczącej Demokratycznego 
O Kobiet Koreańskich. 

7 HEltIBERTO JARA - b. ministrowi (Meksyk). 

Kolejna prowokacja łiło - f aszysłów 
Nota MSZ Republiki Węgierskiej w sprawie odmowy 

wizy wyjazdowej ż.onie charge d' aff aires 
udzielenia 

BUDAPESZT (PAP). - W.ęgierskic ski nie będzie tolerował na przy· 
Ministerstwo Spr~'tW Zagranicznych· szłość takoiej działa:lności „dyploma­
przekazało w dniu 6 kwietnia misji tów" jugosłowiańskich. 

Z'MP-4wcy ;z las.zek 
wzywają 

jugosłowiam.kiej w Budapeszcie no· 
tę, w której stwierdza, że rząd jugo­
słowiaiiski · jri od tygodoia odmawia 
wydania wizy wyjazdowej żonie wę­
gierskiego cbarge d'ałfaires Ist'f'ana 
Hrabeca, „ 1miemo~iwi.jąc jej i .i.ej 
3-miesięcznemu dziecku p<1wrót do 
Węgier. Nota stwierdza, że postę- h h 
pawanie rządu jugosłowiańskiego sb w siewac wiosennyc 
nowi ponowne pog.wałcenie podsta· 

do współzawodnictwa 

wowych zasad prawa mięazynarodo- W·ARSZAWA (PAP). Wyraża 
.wego. Ministers.two Spraw Zagra· jąc swą solidarność z klasą robotni­
nicznych Węgier proteshtj-e przeciw- .czą w jej walce o pokój i Plan 6-le- · 
ko ternu i <k>maga się stanowczo na· tni - ZMP-owcy ze spółdzielni pro 
tychmfastowego wyd>ania żonie Hra· duikcyjnej im. Tadeusza Kościuszki" 
heca wiz.y wyjaz'dowej. w Laszkach, pow. Jarosław, woj. rze 

* * * szowskie na uroczystym zebraniu z 
K-0munikat Bułgarskiej D yrekcji udziałem członków spółdzie.lni. oraz 

Prasowej wskazuje na fakt, że rząd mało i średniorolnych chłopów zaini 
bułgarski niejednokrotnie protesto- cjowali na cześć Swięta 1 Ma ja mło 
wał wobec rządu jugosłowiańskiego d73eżowe współzawodnictwo w spra 
przeciwko wykorzystywaniu swobv- wnym przeprowadzeniu wiosennej 
dy poruszania się na terytorium Buł- kampanii siewnej. 
garii przez pracowników ambasady Wzywając młodzież wiejską całego 
jugosłowiańskiej w Sołii dla prowa- kraju do współzawodnictwa w przed 
dzenia systematycznej działalności terminowym przeprowadzeniu ~ie 
szpiegowskiej, godzącej w bezpie· 

1 
wów w kontraktacji płodów rolnych 

czeństwo Bułgarii. Komunikat wska- i podniesieniu wydajności plonów 7 

zuje, że rząd bułgarski domagał się 1 h a - ZMP-owcy i a:łonkowic spół 
w swych n()tach, bcy rząd jugosłowia1i dzielni produkcyjne:i im. Tadeusza 
ski położył kres tej działalności. Kościuszki podjęli szereg zobowiei-

Noty uprzedzały, że rząd !>ułgar- zań. 

We wspólnej walce o pokói i wolność AOrodów • 

Pozdrowilnia Komitetu Centralnego PZPR 
dla VII l(ongresn bratniej Komunistyeznej Partii Włoch 

RZYM (PAP). - Z Rrzymu dono­
szą, że dnia 7. 4. przed południem 
tow. Ambrogio Donini, były amba­
sa.c:lor Włoch w Polsce, członek Ko­
mitetu Centralnego KomunistyC!lnej 
Partii Włoch, odozytał na zjeździe 
partii komunistycznej pełny tekst 
przemówienia, jaikie Aleksander Za 
wadzk.i, członek Biura Połiity~ego 
Komitetu Centra1nego Polskiej Zje 
dnoczonej Pocti.:i Robotniczej, wy­
glosić miał w imienJiu KC PZPR na 
zjeżd.zie bratniej paTtii. Jak wiado­
mo, włiadee włosk.ie odmówiły tow. 
Zalwadll.k:iemu W!izy do Włoch. Nie 
mogąc osobiście potLdrowić ~jarzdu, 
tow. Zawadzki przesłał swe przemó 
wienie pocztą. 

Prrzemówieraa tow. Zawadz.k.iego 
zjazd wysłuchał rz napiętą i.iwagą, 
oklaskując gorąco zwłaszcrz.a te ustę 
py, które mówiły o ideowym brater 
stwie polskiej i włoskiej klasy robot 
niC!lej i o wspólnej naszej walce o 
utrwalenie · pokoju. Tow. Donini ser 
decznie podziękował w imieniu zjaz 
du za braterskie porz.drowieni·a KC 
PZPR i napiętnował metody, które 
uniemożliwiły ;Jniybycie do Rzymu 
polskiej delegacji. 

Poniżej poda•jemy pemy tekst 
przemówie nia tow. Aleksandra Za­
wadekieiro. 

DRODZY TOWARZYSZE! dły w Se.&ea każdego z nas sł-Owa 
DNega-cja. nasza. w.i.ta gorąco i po· Wde1kiego Chorążego Pokoju. Józe­

zdrawia Wasz VII Zjazd Komunisty fa Stalina: „POKOJ BĘDZIE ZA­
cznej Partii Włoch - bohaterskiej: CHOWANY I UTRWALONY, JE­
partii Gramsci'ego - Togliatti'ego iELI NAROJ>.Y UJMĄ W S'WE RĘ 
- w imieniu polskiego ludu pracu- CE SPRAWĘ ZACHOWANIA PO· 
jącego, w imieniu Polskiej Zjedno· KO~ I BĘDĄ BRONIŁY JEJ DO· 
czonej Partii Robotnrezej i jej prze- KON'C2\.". . 
woclnicząceg.o tow. Bolesława Bie· Z głęboką dwną i radością obser-
t'uła. wujemy, jak <Więki Waszej, Towa-
Przyjaźń miłu,jący.oh wolność i po rnysze, ofioonej p~~Y i wiail.ce, dzię 

kój narodów polskiego i włoskiego,, •ki mą<h"ej i pmewidującej pok"tyce 
pogłębia się na. grtmoie ideowy k.ierow.nictwa iz. towaT!lyszem Palmi• 
braterstwa mas pracujących na- r-0 TogHaitt:im na czele, parna Wa­
szych krajów w bistoryc.znej walce sza - w bratni.et wapólpracy z · So­
o pokój, którą w szeregach całej po• ojailiitstyczną °Fla!l:'tią Wł.och, lclórej 
stępowej ludzkości, pod przewodem pnzewodzi tow. Nenni, stała się re­
Związku Radzieckiego, toczymy z prezenta.ntką jedności. włoskiej kla­
imper.iałistycznymi agresorami i ich sy robotmc-uj i mas pracujących, 
zbrodniczymi planami rozpętania no wielką partią ludu włoskiego - je. 
wej ś'wiattowej l>OŻOgi WWennej. go nadzieją _i nkzłomną orędownicz 
Łączy nas umf~owanie pokoju i ką jego 1 najzyW!OtniejszYch intere-

walka o pokój. sów. 
Łączy nas nienawiść do imperiali Wiooimy, jak włoska k·liaoo robot-

stycznych ludobójców, zalewających n.k:rza i ne.iróEl włoski pod pN-ewodem· 
Koreę potokami krwi i wskrzes7.2.ją WaSllej pall'tii · ODaQ: w przymierzu rz• 
eych zbrodniczy imperializm neo - miłującymi pokój naxodami Euro­
hitlerowski w Niemczech Zachod· py staje ~tę silą przyczyniającą się 
nich. coraiz. wydat niej do zwycięstwa spra 

Zdajemy sobie sprawę z nieberzipie wy pokrzyżowania zbrodniczych pla 
czeństwa. które rueSiie nasllym naro nów amerykańskich imperialistów, 
dom szaleńcze awanturnictwo ame- god2ących w suwei:enny byt i god­
rykańskich pretendentów do pano- ność narodów, preynoSllących wsze­
wania nad światem. Głeboko zapa- dzie 1:0m. J?dzie siel!eia ich wpływy, 

WllJ!"OSt bezrobocia i nędzy mas pra­
cujących oraz w1Zmożony terror po 
licyjny. 

(Dalszy ciąg na. str. 2) 

Z całego świata 
·~ -~- _;.;;,..,._·.:...,.... -..--.-. ... .......... __ _,..._-.,-r 

- LONDYN. Z Wellingtonu demo 
szą, że nowozelandzcy robotnicy por 
towi strajkują już od sześciu tygo· 
dni. 

- PEKIN. Wśród wojsk amerykań 
skiich, okupujących Japonię wnosi.,. 
ostatnio nastroje antywojenr.e. 

W Jokohamie żołnierze an .~ryka.ń 
scy zorganizowali zbieraniE podpi­
sów pod protestem, zawierającym 
hasła: „Precz z wojną!" „Jesteśmy 
pr.zec;wni wysyłaniu wojsk do Ko­
rei?0 

- ~E.KIN. W ostatnich tygodniach 
znaczna ilość żołnierzy nieprzy ja­
cielskich - zwlaszc-.ta młod:vch re• 
krutów zarówno spośrócl Europdczy 
ków jak i mieszkańców Afryki. -
przeszła na stronę vietnamskie,1 ar· 
mii ludowej w toku walk w północ­
nym Vietnamie. 

- PARYŻ. We Francji rozpoczyna 
się wkrótce Miesiąc Prz.v.iaini Fran 
cusko-Polskiej, organi7.owan.• 11rzez 
1;:omitet. do którego wrszli przed· 
stawiciele wszystkich wa.rshr 



-· n amz- w---- ·r=-· .--..-:we· z zm57-mcF!f'f'' <~ 

Międzynarodowy Dzień Wyzwolenia 
• t 

O sy·tuacji · wewnętrznef w Jugosławii b. więźniów obozów koncentracyjnych 
7 i 8 kwietnia roopoczęły się w 

Polsce urocz:yatości związane z Mię 
dzynarodowym Dniem Wyzwole­
nia b. więźniów z obozów koncen· 
tracyjnych. 

Morderca Oswald Pohl - kiero• 
wniii: obozów koncentracyjnych 
Hitlera - żyje. Żyje pobłogosła­
wiony przez W a tyk an, w wygodnej 
celi, na sutym wikcie amerykań­
skim. „Przecież to człowiek nie­
zbędny dla naszych celów - my'll\ 
jego amerykańscy opiekunowie. U­
czyć się nam od niego, a nie potę­
piać", 

Publi10jem.y w obszernym $kr6-
cie .nykul s JH- „o łrW<rl:r ,_ 
lró;. o demolcracif ludoql„. 

r 
L 

Pero Popivoda I 

-' ll«IX>lucja narady Biura Inform.a­
cyjnego Partii Komunistycznych i 
Robotniczych z listopada 1949 roku również w handlu pańs'bwowym i na I Faszyści jugosłowiańscy są jawny 
stwierdzała, ze „w WYJlłku kontrre- ~· . gdzie ostoją taszys1;ow$kiej kli mi naJmitami amerykańskiego kapi 
wołucyjnej polityki 'nło • Rankowi ki T1to jest kułak. Z ogłoszonych da talu finansowego, który panuje nie­
na. ltt6ra uzurpoiwała władzę w PR nych statystycznych wynika, że na podzielnie w Jugosławii; faszyści ju 
tii ·I państwie, w Jugoeławil ugrun- wsi jugosłowiańskiej zachodzi pro- gosłowiańscy są ucieleśnieniem wła 
tował sle anb'komun.łstye7.lly, poU ces ~go'!ania ch~opów z ziemi i bo dzY tego kapitału, który prz.ygoto­
eyjny reiłm ~ łJIPQ tusy. gacerua się kułakow. 629 tysięcy gos wuje nową wojnę; faszyści jugosło­
stowsłdego". podarstw małorolnych o obszarze wiańscy przekształcają Jugosławię 

Co przyniósł f&stt:)tan nat"Odowi ju• przeciętnie do 2 ha ziemi posiada 7 w część składową agresywnego blo-
gosłowiańskiemu? procent calej ziemi, podczas gdy na ku imperialistycznego. 

I 77.000 gospodarstw kułackich preypa Dzień i noc faszystowska propa-
W dziedzinie ekonomicznej taszy- da 18,1 proc. całej ziemi ornej. ganda reklamuje politykę zagranicz 

stowska klika Tito _ Rankowicza ~oważną ro!ę w umocnieniu kapi ną USA. 
~ęła kurs na restaurację ka.pita- tal1zmu na-~ odgrywają tak zwan~ Aby zasłonić swe zwierzęce obli­
lizmu w mieście i na wsi. „spółdzlelnii.e , w których wodzą reJ cze, agentury imperializmu amery-

Aby ułatwić restaurację kaprtaliz kułacy. , . . . kańskiego, faszyzm titowski masku-
mtt, faszyści jugosłowiańscy przepro W k?nctt. 1950 roku te społdz:ielme je się zwycięstwami walki WYZWO­

wadzili tak zwaną "decentralizacjE:" kuładcie otrzymały od rządu prawo leńczej narodów Jugosławii przeciw 
całej gospodarki narodowej, zlikwi- - han?lu na wolnym rynku po sp~ ko zaborcom niemieckim. 
dowali zarząd państwowy nad prze kulaCYJ!l-YCh cen~ch, co doprowadzi Demaskując istotę partii hitlerow 
mysłem planową produkcję dystry ł~ do Jes~cze większego wzbogace- skiej, towarz:vs-z Stalin mówił: 
bu · ' ' · ma kułakow. „i jeżeli ci rozwydneni imperia-

. ~ę ~wc~w i ~l~ .~Yt. Z Oficjalne piśmidło kliki Tito - liści i najgorsi reakcjoniści wciąż 
~~=;~w Ti~~~~~ 1 ~r::. „Borba" z 15 listopada _ 1950 roku ~eszcze drapują się w togę ,.nac;iona 
że podstawowym prawem ekonomi- zmuszone było przymać, ze ceny na listów" i „soc.ialistów", robią to, a­
ki jugoołowiańskiej jest kapitalistycz rynku .w:z.r<>s!Y cztero - Pi,ęciokrotnie by oszukać naród, otumanić nai-
ne prawo „podaży i popytu". w porownam~ z 1949 roki~. wnych i osłonić flagą „nacjonaliz-

W ciągu całego prawie 1950 roku J~ocześn~e w Jugosław11 wzra- mu" I „socjalizmu", bandycką isto-
Mg.an Skupsu;ceyny jugoołowień- staJą wydatki na cele wojenn~. Pod te swego imperializmu. 
skiej „Służbeni List" zamieszczał czas gdy w l!J:49 roku. stanowiły one Wrony stro.ia,ce się w pawie pió­
regularnie listę przedsiębiorstw. któ 33 proc. budżetu panstwa, w . 1950 ra... ale wrony nawet przystrojone 
rycb bankructwo ogłosił Ba.'1k Jugo roku przeznaczono na cele wo:ienne w pa.wie pióra, pozostaną, ~wsze 

1 
. • ski 50 proc„ a w 1951 roku - 70 proc. wronami". 

s ';1~~ą~ pierwszej połowy 1950 ogółu wydatków budżetowych. Te słowa towarzysza Stalina całko 
roku zbankrutowało przeszło 600 n wicie demaskują również faszystów 
przedsiębiorstw. Zarządy przedsię- Organa władzy pańsfwQv;rej znaj- jugosłowiańskich, którzy w celu 0 -

biorstw stan-->.. wobec dylematu: al dują się w rękach przedstawicieli szukania mas drapują się w togę 
'<i'-:r „komunistów". 

bo zamlmąć przedsiębiorsłwa. albo burżuazji, skrajnie reakcyjnego kle 
znaleźć źródła kredytów, surowców, ru katolickiego i duchowieństwa pra 
maszyn itd. Takim źródłem kredy- wosławnego, w rękach taszystow­
tów byli przede wszystkim kapita- skiej zgrai - najmitów imperializ­
liści zagraniczni. Za przykład może mu amerykańskiego. 
posłużyć jedna cz; pożyczek amerykań Na każdych 30 posłów w Skup­
skiego Banku Eksportowo - Impor- szczy.nie jugosłowiańskiej jest 26 
towego, udzielona w początkach przedstawicieli burżuazji, którzy zaj 
1950 roku. z ogólnej sumy 20 milio mowali stanowiska państwowe w da 
nów dolairów poży~ki 75 proc. prze wnej Jugosławii.' Na 60 deputowa­
z.naozono na kredyty dlla pmemysłu nych rz. Chorwacji i Słowen1i 33 było 
górniczego, przy czym kopalnia ru w królewskiej Jugosławii przywód­
dy w Kamniku wstała całkowicie cami czarnosecińskich organizacji 
oddana trustowi amerykańskiemu monarcho - faszystowskich, uczestni 

m. 
Jugosławia znajduje się w klesz­

czach głodu, wszędzie szaleje najbar 
dziej okrutny, krwawy terror, pro­
wadzi się szeroką ofensywę przeciw 
prawom klasy robotniczej, na wsi 
trwa proces rugowania chłopów z zie 
mi i bogacenie się kułaków. 

Masy pracujące coraz bardziej 
przekonują się na własnym doświad 
czeniu, że faszystowska klika Tito -
Rankowi.cza pcha kraj w objęcia im 
perialistów amerykańskich, Tito pro 
wadzi politykę przekształcania Jugo 

sławii w bazę wojenną dla napaści 
na kraje demokracji ludowej i Zwia 
zek Radziecki. Powoduje to jeszcze 
większą izolację kliki faszystowskiej 
od mas ludowych, prowadzi do po­
ważnego wzmożenia oporu ludu pra 
cującego miast i wsi wobec reżimu 
faszystowskiego, do narastania kry­
zysu politycznego w Jugosławii. 

Oznaki tego kryzysu widać prze­
de wszystkim w samej faszystow­
skiej partii Tito. W ostatnich cza­
sach daje się zaobserwować maso­
we występowanie z tej faszystow 
skiej partii, która od dawna już u­
traciła prawo do miana komunistycz 
nej. 

Narastanie kryzysu politycznego 
w Jugosławii można zaobserwować 
również na przykładzie jugosłowiań 
skich związków zawodowych. Jugo­
słowiańscy komuniści i internacjona 
liści rozwineli na terenie związków 
zawodowych działalność w obronie 
praw ludu pracującego, co dopTowa 
dziło do starcia :niędzv robotnikami 
a reZimem faszystowskim w na.jży­

wotniejszych sprawach. Latem Ul50 
roku klika Tito - Rankowicza roz­
wiązała faktycznie zwia7ki zawodo­
we, pozbawiając je prawa występo­
wania w obronie intere~ćnv mas pra 
cujących. Zlikwidow:mo wsz:vstkie 
instancje związkowe. któ:-P. zajm•J­
wały się sprawami płac. ochronv 
pracy, kontroli z<1opatrzenia itd. 
Zamknięto również centralny org11n 
związków zawodowych gazetG 
11Rad" 

Strach, jaki klika Tito odczuwa 
przed związkami zawodowymi. 
świadczy dobitnie, że faszystom nie 
udało się oszukać robotników. że ro 
botnicy uważaja klike Tito za swc~o 
naigorszego wroga klasowego, 
Potęgującą się nieufność i niena­

wiść szerokich mas ludowych do fa 
szystowskich władców Jugosławii 
można zaobserwować również wśród 
członków wszystkich organizacji ma 
sowych - wśród młod7..ieży ludowei, 
w organizacji kobiecej. w tak zwa­
nym związku bojowników itd. 

Narastanie kryzysu politycznego I 
świadczy, że narody Jugosławii polo 
żą kres dyktaturze faszystowskiej 
kliki Tito - Rankowi.cza. 

Miliony, dziesiątki milionów lu­
dzi zostało wtrąconycih przez fa­
szyzm w latach li wojny 'wiato· 
wej na dno nieszczęścia. Obozy 
koncentracyjne służyły właścicie­
lom monopoli nadreńskich i śb,­
skich. Obozy koncentracyjne mia 
ły zabić . pragnienie i umiłowanie 
wolności pnez: narody. 

Faszyzm niósł śmierć i zagładę 
milionom ludzi. Hitleryzm dekla­
rował otwarcie wobec całego świa· 
ta, że jest wrogiem narodów. 
„Ideologowie" hitleryzmu otwarcie 
mówili o wyniszczeniu narodów, 
praktycy hitleryzmu realiz:owali w 
latach II wojny światowej ten pro· 
gram. 

Bv dokonać tego potwornego 
dzieła, hitlerowskie hordy runęłv 
całym. ciężarem setek swoich dv· 
wizji, tysięcy swoich czołgów prze­
ciw narodom Europy. a jut z:e 
szczególną zaciekłością przeciw 
ZSRR. Sztaby hitlerowskie wie· 
działv dobrze, że Zwiazek Ra­
dzieclti jest tą siłą. któ~a stanowi 
natchnienie dla walki narodów Eu· 
ropy o wolność i niepodległość. 

Cóż robili wówczas amerykańscy 
i brvtyjscv sztahowcy? Zwlekali z 
otwarciem IT frontu. Churchill i 
bracia D11lles bvli głusi na cierpie­
nia narodów. Nie chciii:li przeszkli 
dzać w robocie wrogom narodów. 

Nade~:r.łv miesiące zimowe i wio· 
~1>nne 1q45 r. Czołl{iści rad..;ieccv 
Parli dalei i dalei na z:ichód, na 
Rerlin. przel!aniainc z Europy wi· 
dmo imperin li~tvcznei śmierci. W 
okolicach Stutthofu. Oświęcimia, 
Gross-Rosen witał czoł~istów ra· 
dzieckich. nim dotarli do tych 
miejscowości, potworny swąd pa­
lonych ciał. To byłv dymy fa· 
szyzmu, jakie kaziły Europę. Sa· 
nitarinszki radzieckie wyprowadz:a· 
łv z baraków ludzi wychudłvch z 
oblednymi oczami: byli to robotni­
cy z Lyonu, profesorowie Uniwer­
svtetu Ateńskiego, robotnicy war• 
szawscv, chłopi białoruscy, mała· 
rze z Florencji. 

Główna N>la w profektowan~ 
amerykańskiej wojnie o panowanie 
nad światem ma przypaść hitlerow­
com, mordercom narodów. 

Dlatego Oswald Pohl żyje, obda­
rzony amervkańskim i watykańskim 
błoitosławieństwem, 

Ale żvją też miliony ludzi, milio­
ny więźniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, którym przy­
niosło wolno§ć radzieckie zwyc~ę­
stwo. Ci ludzie wraz z narodami 
całej Europy obchod?ić będą Mi~­
d7.ynarodowy Dzień Wyzwolenia b. 
więźniów obozów koncentracyj. 
nvch. :Hasłem jest bojowe zawoła­
nie: 

„Nigdy więcei wojny! Do wałtd 
ze zbrodniczymi imoerialistami, za• 
!!r117.al11cymi pokojowi światal". 

Walka przeciw wojnie, to walka 
przeciw imperializmowi, walka 
przeciw hitlerowsko·amerykańskie· 
mu ~pislwwi. Plan skolonizowania 
Europy prze21 amerykańskich im­
periali~+ów przv użvciu wskrzeszo• 
nelfo WE>hrm nchtu. Jest wyzwaniem 
rzuconvm milionnrn , milionom nai­
lepszych svnów Enropv, boiowni­
ków przeciw faszytmowi z lat 
II wojny światowej, byłych wię­
źniów politycznych obozów koncen 
tracyjnych. 
Dzień 'X1vzwolenia b. wieźniów 

obo7.ÓW konci:-nlracvinvch będtie 
manifestacin solidarności wszyst· 
kich antvfa~zystowskich boiownł 
ków, bvłvch więźniów no!itycz­
nvch zrzes:rnnych w FIAPP. Jes:r:· 
cz~ raz przvpomni ona wro!łom po­
kom. te rośnie olbrzymia armia 
ludzi zdecvdowanych czvnnie prze­
ciwqf3wi6 qje ich planom woien­
nvm. .Tednvm z naibardziei zdecy 
dowanvch oddziałów wielkiei ar­
mii polcoju są ci, którzy w latach 
1q3ą_45 poznali oblicze bitlerow· 
skiel!o imperializmu w jel!o naibar• 
dziej zwierz<!cei postaci. Anaconda Copper Min!ing Co". W ten kami bestialskich rozpraw z komuni 

;am sposób w ręce monopoli amery stroni jugosłowiańskimi w okresie 
kańsk:ich przeszło wiele innych najokrutniejszej dyktatury monar­
przedsiębiorstw: kopalnia i huta cho - faszystowskiej. Około pOłowY 
miedzi Bor, kopalnia ołowiu i kom tek ministerialnych w rządzie fede­
·binat ołowiany Trepcza, rafinerie ralnym i w rządach republik klika 
nafty w Bosansklim Brod:zlie, Rijece Tito - Rankowicria rozdała byłym 

Pozdrowienia Komitetu Centralnego PZPR 
i t.d. minisbrom królewskiej Jugosławii. 

w llldziełanitl kredy<tów pmedsię- W ciągu 1950 roku Rankowicz 
biorsł:wom jugosłowiańskim i w roz zwolnil z więzienia 17 tysięcy zbrod 
dziale zysków biorą udział jednak niarzy WOjennych, których wię­
nie tylko kapitaliści zagraniczni, kszość otrzymała stanowiska w aipa­
lecz rÓwnież kapitaliści jugosłowiań racie państwowym i w armii, 
S/!:Y. Usiłując nadaremnie wynaleźć no 

Jes?.CZe większego rozmachu nabra we ,.teol.ie" budowy tak zwanego 
ła restauracja kapitalizmu w dro- „socjalizmu jugosłowiańskiego". na 
bnej wytwórczości i w handlu. W jemni .ni~ucy pokroju D?Iasa i Pia­
samej tylko Chorwacji w ciągu kil- de USiłoją prz.ystosowac gadaninę 
ku ostatnich miesięcy 1950 roku zli Otto Bauera o „ponadklasow<>śei fa­
kwidowano 281 warsztatów spółdziel szyzmu, do swego terrorystycznego 
czydl, a na ich miejsce utworzono reżimu - upięks·zając j:'ł takimi sło 
przedsiębiorstwa prywatne. '!~~ j~ „?;emokracJa", „socj~-

Faszyści jugosłowiańscy uważają, hzrn , „rownosc„ itd. Tego rodzaJU 
rozwijające się drobnomieszczaństwo „teorie" mają na celu oszukanie na­
za swą qazę społeczną i przekazu.ją ~u jugosłowiański~go, usp~~wiedll 
w prywatne ręce hotele restaut'aCJe, 'Wienie faszystowskiego rezimu w 
drobne przedsiębiorstw~ itd. I Jugosławii, zaituSrroWQD.ie ~tY. kirwa 

Prawo „popytu i podaży" panuje wej dyktatury buriuazji. 

dla VII Kongresu bratniej Komunistycznej Partii Włoch 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 
Pragnę Was ~ć, Towarzy­

sze, t.e w Polsce, jak i we wszyst­
kich krajach demokra.oji ludowej, 
czerpia,cych przykład i natchnienie 
z wielkiego Kraiju Zwycięskiego So­
cjalizmu - Związku Radzieckiego, 
nikt nie chce i nie mcne chcieć woj 
ny. W8U!lka. propaganda wojny jest 
u nas zabr9niona prawem i surowo 
kara.na. 

Możliwości kmltaltowan:ia nowego 
gospodarczego, społecrzno - polity::z 
nego i kulturalnego życia własnym 
ofiernym wysiłkiem i dla steb1e, na 
SU.a klasa robotnicza i nasze masy 

ludowe uzy&kały dzięki wyzwolenJu 209 proc. w zestawieniu z 1938 ro- \W)CP(b) - to nasze zadanie od roz­
Polsk\ przez bohat&Ską Armię Ra- kiem. Wzrasta z~a~z~ie kon.sumoja. wiąz.ania którego przede ~sz)'stkim 
dziec-ką i dzięki ujęciu raądów w Tak np. 1'.onsumc1a mięsa na 1ednego zalezy dalszy rozwój budownictwa so­
kraju pmez klasę robotniczą w soju- mieszkańca wzrosła w porównaniu z cjalistycznego w nasz;ym kraju i wcie­
s1zu z pracującym chłopstwem. 1938 r. z 22,4 kg. na 32,4 kg. w r. Ianie w życie haseł narodowego fron­

Driięki temu bezrobocie, które w 1950, cukru z 12,2 kg na 20,1 kg. fu walki o pokój, walki o ugruntowa­
przedwojennej burżuazyjno-obszair- P!Wa z 4,4 lit~~ na 13_.1 łitra it~. P~- nie niepodległości, nas.zego bytu na· 
niczej i klerykalnej Polsce było z1om produkc11 rolne1 w przeliczeniu rodowego, zdobyc;i;y 1 osiągnięć na­
straS!llltwą u;morą, dławiącą ~zą na jednego .miesz!tańca wzr6ał o 36 szych mas pracujących. 
klasę robotniczą, jest dziś w PoL<>ce froc. w porownaru~ ~ ~· 1938. .. Zapewniamy Was, Drodzy Towarrr 
Ludowej, tylko !)l'Tlykrym wspom- ~e?nym ze wskazn!.kow roz'W!J~fą· sze, że nałcltnie11i zwycięską naiiką 
nien1em. ce1 stę ~ nas_ rewolucii kulturalne1 1est Muksa - Enlłelsa _ Lenina i Stalina 
Dzięki temu, prrzykrym wspom- wzro~ i.Jo§ai studentów na wyższych wykonamy stojące przed nami odpo­

nieniem jest dz:iś u nas t. ILW. „prze uczelmach z 48.000 w 1938 r. do wiedtialne zad•nia. Będziemy zwięk 
ludnienie wsi", wyrażające się cyfrą !20·00~ w 1950 r., P1'E! m~ izna~ą s:is~ć nasz wldad w dzieło obrony po­
około 8.000.000 „zbędnych" ludzi. n.a ich wi~k~zo~ć stan~Wilł JUZ synowte k.01u,. w ~zielo pogłebiania proleta• 
wsi, t. zn. takich ludzi, którtl.y nie robo!nik~w 1 ~hłopow. . , nack1ego mternacjon•lizmu, w dziele 
mieli cz; czego żyć i któny nie mogli ZhkWt~owalt~my h:imebnl\ spu•c1• pokrzyżowania zbrodniczych planów 
zn 1 . . racy znę rządow burżuazy1nych - analfa- podżegaczy wojennych i ich prawi• 

Zagadn·1 · 0·1 · redukc1··1 5·11 zbro1·nych skPi~i;~~t::~·p::~~~~•ib.yt~:~~z:;~: b~~~:i;!ątk.• tysi~_c, ~obotn!ków i chło ::u::i:~~~•stycznych i tltowskich 

' 
' 

waną przez rodzimą reakcję igraszką P<?W za1mu1e ~zis kierowntc~e stano: Jesteśmy głęb9ko przekonani, z. 
. f ł . k h . . li w1ska w nasze1 gospodarce narodowe1 lud pi:aca1·ącv Włoch który ..,..d prze 1 s erą wp ywow w rę ac imperia • · . • 1 • „~ • 
stów, posiadł pełną i rzeczywistą nie- 1 ap~~acie ~anstwowym. wodem. W ~szej bohaterskiej partii, . . b , b ne pod dwuz . podległość i suwerenność, po raz I Dzis parba nasza wysu"!-'a hasło da~·· 1. da1c: tyle p~zykładów maso-nie moze yc poA'rze 8 ' nacznym1 pierwszy w swych dziejach sam decy- fr~ntu narodowe~o, które~ 1ak wska· .... , •. ofuune1 walka, doku1'!-entująe 

I 
• • t h d • h duje o swym bycie i swych losach. zu1e towarzysz Bi~rut patriotyczną tr~skę o .losy swej oj• sformu owan1am1 mocars w zac o OIC Wiem, Towarzysze, że w krótkim „oznacza zw;..-c1, sz_ereg6w narodu czyzay, osiąl!nie zwycięstwo." wal. 

przemówieniu powitalnym, nie mogę prz!kształca1ącego się w naród so- ~· o swe szczytne, patriotyczne 
Oświadczenie min. G romyki na Konferencji Paryskiej przedstawić Wam wszystkich nie- c1al11Jtycz~y-: pod prze,.-odem kl~- ideały. 

zbitych faktów naszych osiągnięć, Po- sy ! 0.hotn1cze1 - "'! walce 0 n~J· Je.steśmy gł~boko ,Przekonani, że 
PARY~ (PAP) _ Obradom za-1 t.e - delepcja radziecka pnewł-1 powied2ii.ane b~ło, t.e chodzi o ?'OIL- zwólcie jednak przytoczyć kilka cyfr. ~az!uejsze ce~e ogolno~arod~,ore, Ja- pa~ha Wasz~, , kt6re1 rosnącą siłę ł 

stępców mi.msfliów spraw zagra- doje takie l"O'L)l&irzenłe problemu palblv.enie sprawy redukcji sil zbroj Oto one· k1m1 są: pok61, zabezp1eczen1e nie- DBJ~łębszą więz z narodem tak wspa• 
nicrznycll w Paryżu w sprawie po- „poziomu zbrojeń i sił zbrojnych". nych właśnie crt:terech mocarstw. w arto.ść produkcji wielkiego i śre- podle~łości i realizacja Planu 6-let· niale demonstruje obecny Kongres, 
rządku dl1Jl.ennego konferencji Rady Stawiając 1lo!l pierWS'lym miejscu Jesteśmy pneciwni - mkończył dniego przemysłu w 1950 roku stano- nfel!~"· urzeczywistn! swój prog_ram - pro-
Minłstrów Spraw Zagr.ainiazm.ych sprawę redukcji sil lllbrojnych, a Gromyko - by tak ważne zapdnie wiła u nas już 237 proc. w stosunku Par.ha nasza, która pow~tała ~a gram ocalen!a Włoch 1 poprowadzi 
czterech mooa.rstw przewodniat.ył w następnie ,,ipoziomu rz;brojeń". dele- nie, jak redukcja. zbrojeń i sił zbroj do wartości przemysłowej z roku gr.unc1e ?statecznego zllkw1dowaru.a naród ~łosk1 .~rogą walki 0 pokój, 
dniu 6 kwietnia przedst.awicl.el USA gacja radzlieoka uważa., że porzą- nycb zostało pogrzebane pod róż- 1936, zaś dochód narodowy liczony wie~oletm~go rozłamu kla~y robotn.1- Pr:acę ! .w~lnosc k~ jego prawdziwej 
_ Je§U.p. dek Mienny obrad Rady M.inistrów nego r()dzaju dwuma.cznymi sfor- w cenach niezmiennych w przelicze- CZeJ.. ktora ~artował~ ~tę w olfn11~ wielkosc1. 1, szczęściu. • , 

Jako pi~y mabral głos przed- Stpraw Za.gran:icrJm.ych jedynie na mołowa.niami. niu na Jednel!o mieszkańca wzrósł do :walki. kl.asowe1 ,z ~eakc1ą 1 agentur~mt Niech ZYJ'; wielka parha włoskiego 
•-wl·Cll·ei Fra<ncn·· _ PS!t'"'H który tym rz;yska, gdyiż stame się b~ej ------------------------------- 1mper1ahstycznym1 - po przezwyctę- ludu pracu1ącego - Komunistyczna 
„.,.. "'-"" lo żeniu prawicowo-nacjonalistycznego Partia Wioch! 
wystąpił w obronie projektu porząd ce wy. odchylenia i prób dywersji ze strony Niech :iyje wódz ludu pracujacego 
ku dziennego w sformułowaniu Obecne sbanOwisko pmeclstawi- zdradzieckiej prawicy socialdemokra· Włoch - wierny uczeń Lenina f 
praedstawicieli t.mech moe&stw za- ciel!i. trzech ID.OOM'stW odnośnie m- tycznej. twardo stanęła na gnincje Stalina - nasz cłtogi Palmiro To-
chodnłch. Sforrnułowianie to, jak gadnienta redukcji zbrojeń świad- rnarksizmµ-leninizmu, stała się siłą 41ł•ttil 
wiadomo, tym różni się od sformuło CfLY 0 tym, że dążą oni do p6jścia I kierowniczą uznaną przez całv naród. Niech żyje Wielki Stalin - naj-
wama radzieckiego, t.e najważniej- drogą 9111utnycb doświadczeń Ligi ' Rozumiemy, że ustawiczne wzmac· lepszy przyjaciel narodów - Wódz f 
sze i naji&tołniejsze 7Jagadnienia, a Narodów, do o.pracowywa.nia nlie- nianie naszej partii, niestrudzQne zbli Nauczyciel światowego obozu l'Okoju, 
mian<>Wlicie demilitM-yzac.ft Nie- skończonej ilości 0JI!kiet cz; tysiącami żanie iei do w~paniałego wzoru demokracji i socjalizmu! 
miec i red:ukoji sił zbrojnych ezłe- pytań o porz:iomde riibrojeń, zamiast 
rech wielkich mocarstw są w nłm uk 
zepebni„te na ostamie miejsce. tego. by powziąć uchwałę o red -

" cji sił zbrojn1Ch czterech mo-
Poruszając sprawę oświadozenia ciamtw. 

trzech mooarstw, ~ naileźy wpierw 
rooipatrzyć zagadnienia „pooi.omu 
zbrojeń", a następnie $,prawę re­
dukcji zbrojeń, Giromy.ko stw.ierdrt.:ił, 

oto dlamego przywlązujemy tek 
wiielkie rll!laCLenie do tego, by w po­
rządku dziennym obrad wyraźnie 

Podpisanie· planu 'Schumana 
godzi w żywotne interesy narodu 
Oświadczenie Komunislycznei Partii Niemiec 

BERLIN (PAP). - W związlru z I kim ciosem w rospoda.rkę niemiecką 
ratyfikowaniem w Paryżu planu i oddaniem niemieckiego pnemy­
Schumana, kierownictwo KPD opu- siu ciężkiego do dyspcnycjł państw 
blikowało ośwtadCtLenie, w którym pa!ttu atlantyckiego celem reali7.acji 
stwierdza, że Adenauer, podpisując ich planów wojannycb. 
w Paryżu plan Schumana, działał Oświadczenie KPD kończy się sło 
bez op0wa7Jnienła. Ten pierwszy akt wami: 
Adenauera - jako „ministra spraw 
zagranicznych" stał się krokiem na­
przód na drodze do odbudowY im­
perializmu niemieckiego i remilita-
1'3'zacji Niemiec Zachodnich. Podpi 
sanie planu Schumana.jest zdradziec 

..Mobilizujmy wgzystkie siły dla 
przeprowadzenia plebiscytu przecł-.v 
ko remilitaryzacji Niemiec, domagaj 
my się zawarcia traktatu pokojowe· 
go z Niem<>""'' w rolm 1951". 

W takt dolarowej muzyki 

Przemówienie gen. Jóźwiaka -Witolda 
(Dokończenie ze str. 1-s.zej) 

ozonymł, Chińską Republłkit Lodo­
wą, Wielką Brytanią i Franoją". 

Polski Komitet Obrońców Poko­
ju zwrócił się z Manifestem do na­
rodu polskiego, by skupił się w sze­
regach · narodowego frontu wallti o 
pokój i Plan 6-letni. 

Na wezwanie i Mamfesit, my, bo;_ 
jownicy o woolność i demokrację, od 
powiadamy: służyliśmy Polsce, ieJ 
wolności i niepodległości w latach 
walk z okupantem hitlerowskim, siu 
:iymy równie gorąco i ofla.rnte dziś 
naszej ojczyźnie ludowej, buduJącej 
po~staWY st>ejalizmo, sprawie za­
bezpieczenia jej nłepodległośoł. spra 
wie pokoju. 

W dniu 11 kwietnia w ramach 
Międzynarodowego Dnia Solidarno-
5ci Bo.towników o Wolność. Demo­
krację i Pokój byli więźniowie po­
lityczni, partyzanci i uczestnicy an-

tyfaszystowskiego ruchu oporu de• 
monstrować będą na całym świecie 
swą niezłomną wolę walki • 
szczęścle swych narodów, o pokój, 

W walce o pokój, o szC2;ęście na­
szego narodu łączymy się w jednym 
potężnym froncie światowego rucliu 
bojowników o pokój, Są nas już set 
kl milionów. Sta.nowimy teraz siłę, 
Jakiej nigdy Jeszcze nie było. Prze· 
wodzi nam w tej walce Związek 
Radziecki - kra.j, który rozgromił 
faszyzm hitlerowski, wyzwolll na• 
szą ojczyznę. przewodzi nam czło­
wiek, którego Imię jest synonimem 
wolności, -pokoju · i braterstwa Io· 
dów - Wielki Stalin. 

Towa.rzysze broni! Byli uczestni· 
cy ruchu oporu, byli więźniowie pe 
lityczni, wszyscy komu drogi Jesł 
pokój i szczęście naszego narodu -
łączcie swój twórczy wysiłek pracy 
z gorącym pa,triotyzmem w walce o 
pokój 
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O .wś!~~~~~-~~ udział w N a ro~~~y~WJ ~~~~~;!!~m~~~L~f !J;~; :.;r~~1;r~.;~~~.f~!:{;v;; 
"Y imię pokoju młęd~y narodami„. tycz.no .- uświadamiającej , jaką bę- ,;MP- kl· ... " I ceenia wojny. Naród. nMz. <XI.bu· otlchtek walki o pokoJ. 
-''"Aamy -„-rei• Pak•u Pol:coJu mlęd- p....,,,ia wielkimi mocar- dą prowadziły Pr.red Narodowym ows "" • d · in swoi·e nuasta i w~\e. W walce o pokój nte jeśte~my sa-~ - st;;;mt Zjed.:~„mł, zwt„:~im:."" Baclllłecldm, Cbłńskl\ Plebiscytem Pokoju - oto podsta- W okresie poprzedzającym Naro~ · ~WUJ~· z i·u · · • . o· me. z nami są milion~ h1dz1 ne. ca.-~ ~ w~we zadam·e terenowych Komite- do wy Plebiscyt Pokoju za pośredni }i abryin J,>i'!lCUJ:,t pełną p~r ą. K _,. 

1 
· · · o okóJ' wakZ" masy Repu.bllłtą Ludową, Wielką Brl'iantl\ t Fr~". v ctwem a·""tatoro·w po.koJ·u każdy biety pol.skie - n. a r6wm z mę~.,· yin swiec1e. P . "· 

tów Obrońc<W,.· Pokoju. Organizo- o• t ły d odbudo\\ y pracujące kraj<)w kap1tilhstł'cz· z tym płomiennym Manifestem wszystkimi świadomymi obywatela- wanie seminariów. specjalnych pre- człowiek w Polsce winien pwnać czyttna\m przys ąpi • 0 T ·· nych Ale tam się walc11y i.nacze~ -e:wróclł się Polski Komitet Obroń- mi naszej ojozyuiy stoją odpowie- lekcji, dostarczenie odpowiednich siłę świaitowego obO'Zu obrońców , Ojczyzny. Ale ~no\~ znalez 1 t si~ strajxaml. demonsti·uc~nm1. 'BoJOW: 
ców Pokoju do na.rodu polskiego. dzia•lne zadania. Mają oni dopro- materiałów propagandowych - to pokoju, winien po~ać osiągnięcfa tacy, ~tód·~~ st~:;i~k~~ę ~!~~rlalir~i. nikliw 

0 
pokój ociekuJą szykany 1 

Manifest Polskiego Komitetu Obroń wadt.il: do świadQmości całego ·naro- pomoc,' którą musi otrzymać rz; Ko- pokojowego budowmctwa w krBJU rrzesz o . 1 . ta . U:ony do kary więzienia. . . I 

ców Pokoju o Narodowym Pleblscy- du znaczenie Narodowego ·Pleblscy- mitetu Obrońców Pokoju każdy agi zw~<:ięskiego socja.lizmu -. ZS~l'.l 1, 1~t:6!m ~~~obfo~y~hza;~a m o~tatniej Wszystkie czytałyśmy wypowiedz 
cie Pokoju odbił się głośnym echem tu Pokoju. Nie może być w Polsce tator. kraJOW demokracji ludowe], winien. . ,• łakn dalszych zysków Nie przebywającej niedawno _w Warsz& wśród na-jseersrtych mas społeczeń- człowieka, od dziecka w wieku Zadaniem agitatorów pokoju jest poznać bohaterską walkę, jaką .P~-1 WOJl~e, ni 

0 
\ym 'że zgin~ mi.liony wie bohaterskiej bojowniczki fran-

stwia polskiego, Z miast, miasteczek S'l.kolnym poczynając, na starcu koń spotęgowanie świadomości W ca• wadzą narody W krajach kapitali- ll~S· ~ · t ~SZ stko jedno cuskiego ruchu obrońców pokoju -
i wsi, z całego kraju codziennie na- aząc. do którego nie dotarłby agi- lym nanym narodzie. ie walka o sty_cznych przeciwko ~woim ~ądo~. b~ ~~ecleżJ~~ wojn~ nie oni pójdą, Raymonde Dien, która za t?, Z.e pływa.ją meldunki 0 

licznych wie- tator pokoju, Zadaniem agitatorow pokój - to walka o umocnienie nie- dązący~ do wy~ołama noweJ wo.i- a wyślą na nią ludzi pracy. rzuciła się na szyny, aby me <lo-
cach, zebraniach, maaówkach, na jest demaskować ludobójcr.e plany podległ~ci, niezawisłości naszej oj- ny. Kezdy człowiek w Polsce poWl- My matki-robotnice nie chcemy puścić do b·ansportu broni_ z Fr~n 
który<:h srz:erok:le rzesze robotników, amerykańskich imperialistów i nie czyzny, której zagraża amerykański nien solidaryzować si~ z _bohat:rsk~ wojny! Chcemy pokoj~ dla naszych cji na brudną wojnę w V1et'.1a1~1e, chłopów, inteligencji dają wyraz tylko demaskować plany, lecz wv.tiu imperializm. wskneszaJą.cy błtle- walką narodu koreansk1ego 1 lu d . .1 Ch emy żeby się uczyły w został~ uwię'lliGna. Pod nac1sk1~m 
liiWeJ sotidam<Mci z Manifestem driać w każdym uczciwym sercu ryzm w Niemczech Zachodnich oraz dów kolonialnych.. które z b~·onią I s:k~~~ch nca te~hników i inżynie- jednak o pi nil tysięcy ob_roń~6w . po-
PKOP i uchwałami berlińskiej se- Polaka i Polki nienawiść do ame- że siły pokoju na świecie, którym w ręku walC"lą :ue tylko o. ruepo- rów lekarzy i nauczycieli. na hu- koju rząd franruski musiał Jej zwr~ 
sji Swratowej Ra.dy Pokoju, rykańskk:h imperialisotów i ich hitle przewodzi ZW11\zek Radziecki. są PO dległ~ść i w?ln?ś~ swego kra.Ju, lecz dnw'niczych socjalizmu. Dlatego cić wolność. Podżegacze do now~J Wolę wałki o pokó~ potęgują w rawskich wspólników. ti:żniejsze od sil ame~yka_ńsk~cb ~n? bronią pokoiu swiatowe_go. prgy warsztat.ach pracy dokładan;y wojny muszą się liczyć z głos~m 
nas słowa W'ielkiego chorążego po- Do spełnienia tych zaszczytnych palaczy świata. Pamiętni c1erp1en. w okresie poprzedza3ącym ~aro- wszystkich sił, aby rosła prndukcJa milionów ludzi broniących pokóJU. 
kotu św.latowego, towarzysza zadań agitator pokoju musi uzbroić jakich dozna.I nasz na:r:ód '!" _latac~ dowy Plebiscyt Pokoju po.male~y1 naszych fabryk. Wiemy, że naszą Nasze siły stale wzrast_a!ą. Mó• 
Sta•lina: „Pokój będzie zachowa.ny i się w nieodparte arrumenty i fakty, hitlerowskiej okupacji, sw1adom1 lepiej i bliżej chlubnf" os1ągn1ęe1a wydajną. pracą najlep_iej walczy~nr wi 

0 
tym manifest Polsk1ell'o . Ko-

utrwalony, jeże11 na.rody . ujmą w wskazujące na ludobójCtlą politykę dotychczasowych osiągnięć P~koJo- soojall~tycznego budow"l<'_twa _u nas prz• iwko nowej wojme Tow. Mme mitetu Obrońców Pokoju. Manifest 
swe ręce sprawę zachowania pokoju i wojenne przygotowania amerykań •wego socjalistycznego budownwt:wa. w kraJu, bohaterów pok0Jowe1 pra- w referacie na VI Plenum Kq ten daje nam wsk?zówki, j_ak org~ 
i będl\ broniły j~j do końca". skich tmperialistów. Każdy aglta- nie dopuścimy do nowej wo.iny. cy, ofiarnych patriotów naszej oj- PZPR wezwał cały nal'ód do walki nizować ruch pokOJU. aby nie dopus 

Okres poprzedzający Narodowy tor pokoju musi znać i umieć wska- Słuswość • siła są po nasczej stro- czyzny - przodowników i racjona-
0 
obniżkę kosztów własnych. Z1·ozu· cić do nowej wojny, jak dopro"\\:a-

Plebiscyt Pokoju powinien być wy- zać każdemu Polakowi zadania na- nie. więc obronimy pokój. łirz.atorów, ludzi nauki, inżynier6w miałyśmy wezwanie partii i rząd~. dzić do zawarcia paktu między p1ę. 
korzystany do intensywnej pracy sv..ego narodu w walce o pokój, · o Agitatorzy pokoju muszą dopro- i artystów. Niech każdemu Pola- w naszym oddziale, w pakal'll;'• ciu mocal'stwami. . 
polityczno _ uŚWiadaml.a.jącej. Przed zabezpieczenie niepodległości oj- wadzić do świadomości całego na- kowi przyświeca świadomość. że od- pracowało dużo więcej ludzi, niż Pi•ited muni wiele pracy. Kobiety 
eetkami tysięcy agitatorów pokoju. czyzny. rodu. że nasza walka o pokój, to budowam.• i nowobuduJlł<'e się fa- było potrzeba. żeby móc pomyślnie jednak dowiodły. już n.ieraz, że są 
pmed agitatorami partyjnymi. przed Przygotowanie setek tysięcy agi- nie puste, deklaratywne oświadcze- bryki, szkoły, domy mleszltalne, wykonywać pląny. PostRnowiłyśmy gorącymi aktyw1stkam1 ru~hu. po-

nia to wytrwała I ofiarna praca dla teatry. pięknleJsiec I radośnłeJnl' z bez zwtoki zlikwidować to ma-rno· koju. Będ;iicmy więc obecnie Jes~-s • 
I e w 

drugiego roku Planu 6-letniego 
SPOŁDZIELNIE PRODUKCYJNE WSPÓŁZAWODNICZ.~ 
Spółdzielnie produkcyjne z niezwykła starannością przygoto­

wały się do wiosenne1 akcji siewnej. Spółdzielnia produkcyjna 
w Lubiatowie pow. p-iotrkowskiego w pełni puzygotowana pn:y­
stapiła do wiosennej kampanii siewnej, WLywając do współzawod­
nictwa w terminowym mikończeniu siewów spółdlZlielnię produk­
cyjną w Gupicach. 

O DOBRE ZIARNO DO SIEWU 
~arno kwalifikowane do siewu dosl.aroz.ają głównie Państwo­

we Gospodarstwa Rolne. Ziarno to winno być jak naJ!epszeJ jako­
ści, o duże1 sitle kiełkowania. Nie Pl'7..e&trzega tego PGR Chełmo, 
Zespól Cielętniki w pow. radomszca;ańskl~n. Przysłał on mianowi­
cie do PZGS w Piotrkowie wagon jęccz:mienla siewnego o n:skle~ 
sile kiełkowania, tak, że całą tę pa.rt:ię trneba było wycofać z akcji 
&iewnej. 

ZLIKWJDOWAC ODŁOGI 
Całkowita 1ikwidac.ta odłogów zwiękSV!y naszą produkcję ro­

śl:lnna. Dlat.ego też gminne rady narodowe winny S'ZCZególną uwa­
gę móaić na zagospodarowanie odłogów. Na terenie gminy Da­
lików pow. łęczyckiego znajduje się około 200 ha odłogów. Trze­
ba stwierdz;ć. że rzamteresoW8rrle tamtejszego Preu.ydium GRN re­
jestracją i .likwidacją odłog6w jest jes2JC0e słabe. A czas nagi!!. 

(KRONIKA·PIO TRKO WAI 

Zobowiqzonio 1-Majowe sportowców 
Sportowcy Pi10trkowa, pragnąc 

podkreślić . swą ścisłą solidarność 
z wysiłkiem polskiej klasy robot 
niczej, w celu godnego uczcze­
nia MiędzynaTodowego Święta 
Pracy, podejmują masowo zbio 
rowe i indywidualne zobowiąza­
nia produkcyjne, z zakresu pra­
cy sportowej i upowszechniania 
kultury fizycznej. 

Członkowie ZKS „Stal" 

Sekcja piłki nożnej splantuje 
boisko. Sekcja lekkoatletyczna wy 
buduje skocznię i wykona rzut­
nię do kult i dysku. Sekcja piłki 
ręcznej wybuduje boiska do ko­
szykówki i siatkówki. Sekcja pły 
wacka uporządkuje basen i 
przygotuje go do sezonu. Sekcja 
bokserska zorganizuje propagan 
dowe zawody w powiecie. 
Koło sportowe przy Fabryce O­

kuć Budowlanych im. L. Wru:yń­
skrego wykona boisko dv siatków 
ki na terenie zakładu. 

Wszystkie sekcje klubu zgłosi­
ły się do współzawodnictwa w 
organizowanych imprezach ma­
sowych i w zdobywaniu 'Odznak 
BSPO ii SPO. 

Kronika partyjna 
Zebranie terenowej Organizacji 

Partyjnej Południe w Piotrkowie 
~będzie się w środę, dnia 11 
kwietnia br. o godzinie 18. 

Zobowiązania kobiet 
ze spółdzielni produkcyjnych 

K<>ło Gospodyń przy sp6łdz.ielni 
IP1·odukcyjncj w Bogumiłowicach! ~· 
Sulmierzyce, pow. radomszczansk1e­
go na czegć święta 1 Maja zobowią-
2alo się zakontraktować 40 arów ma­
ku na ziemi spółdzielni i uprawiać 
g-0 we własnym zakresie. 

* • * 
Członkinie Koła Gospodyń w spół 

dzielni produkcyjnej Wola Wydrzyn­
na dla uczczenia 1 Maja zobowiąza· 
ły się obsadzić drzewkami drogę gro 
madzką, oraz brać czynny udział w 
akcji siewn,ej. Zakontraktowały je­
den hektar ziemniaków, postanawia­
jąc uprawiać go własnymi siłami, a 
przez dobrą uprawę i pielęgnację 
podnieść wydajność z hektara ze 180 
kwintali na 210 kwintali. 

Członek klubu, oo. Adamczyk, 
jest przodownikiem pracy w Fa 
bryce Sklejek i zobowiązał się w 
ramach Czynu I ·Majowego prze­
kroczyć normę w kwietniu o 7 
proc. 

ZKS . „UNIA" 
W ramach Czynu 1 - Majvwe­

go podjęte zostało zobowiązanie, 
jak najliczniejszego udziału człon 
ków klubu w Biegach Na.rado -
wych oraz we wszelkich impre­
zach masowych, zwiększenie pro 
gramu szkol~nia ideologicznego, 
zintensyfikowanie akcji łączno 
ści miasta ze ws1-ą i przekrocze­
nie limitu zdobycia odznak 'BSPO 

SPO przez członków klubu. 

"' * * 
Obydwa kluby realizują swe zo 

bvwiązania przez treningi, przy­
gotowujące członków do Biegów 
Narodowych, i wyjazdy propa­
gandowe do gromad powiatu pivtr 
kowskiego_. (A) 

Teatr Lalek »Arlekin« 
gości w Piotrkowie 

W drodze wyrnioany kulturalnej 
pomiędzy Łodzią i Piotrkowem, 
gościć będzie w naszym mieście 
od 9 do 13 bm. P.aństwowy Teatr 
Lalek „Arlekin'' z Łodzi, wystawia 
jąc widowisko dla dzieci i star­
szych, pt. „Złota Rybka", E. Ta­
rachowskiej i repertuaru Obraz· 
cowa.. 
PrzedsprŻedaż bi•letów zniżko -

wych dla zakładów pracy odby­
wać się będzie codziennie w ka­
sie sali im. Kilińskiego, w godz. od 
10 do 13. 

W tych sa'mych dniach wystą 
pi w łlOdzi, w sali teatru „Arie· 
kin", przy ul. Piotrkowskiej 150, 
ze swym repertuarem piotrkowski 
Rob0tniczy Teatr Lalęk „Sezam". 

Ogłosze_!1ia c!!'obne 
ZGUBIONO zezwo 
lenie na sprzedaż 
piwa i wina Nr 
62 - 4943050, 19. 
VII. 1950 r . 
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wykonania Planu 6-letniego, to ści- dnia na dzień życie w naszej lu- trewstwo, 18 kOblet prz&1zlo do I~- cze bardzlt>,i uświadamiać sae~o~1e 
ślejsze zwarcie szeregów całego na- dowe,j ojczyźnie nie pozwolimy o- nych oddziałów, a pozostałe za w1· ma~y tak, aby nie znbrakło am ?e-
rodu w narodowym froncie walki brócić w niwecz zbrodniarzom wo- nęłjr rękawy i wzięty się do roboty. dnego podpisu pod uchwałlł św1a-
o pokój i reali1a()ję Planu 6-letnie- jennym. I plan wykonujemy. Ja sama wy- towej Rady Pokoju. 
go, Jasno sprecyzował zadani~. na- Praca agitatorów pokoju winna oełniam ~ 75 proc ba!'y, a na 1 Me~ Naszym hasłem są słowa mani-
rodu polskiego w walce o pokoJ to- przyczynić się do utrwa]enia jedno- ja zobow11~załam się wykonyw~c f t 
WaNysz Bierut na VI Plenum KC, ści · moralno - µolltycmej naszcro jeszcze o 1 proc. więeej To ~ęclzie e~,\~:stystkie kobiety-Polki - Żł· mówiąc: „Walka o pokój I realiza- narodu. do śclśleJ!lllego zwią1:ania mój wkład w dzieło. utrwalenia po· damy zawarcia je'lzcze w roku 1951 
cJa Planu 6-letnlego - t"O główne naszych szcrec6w w narodowym koju. Pozostałe kob_1ety nas-z.ego od traktatu 11okojowego ze z~~dno_czo-
dd§ t najważniejsze sprawy, kt6re froncie wa.lkl o pokój i reali.zallJę d,;iełu także zobowiązały s1e pod- nymi i dcmokratycznynu N1em-
decydują. o utrwaleniu i zabezpiee'Ze Planu 6-letniego. Praca ag•tatorów nieść wydajność pracy. żadn.a li nn~ cami! . 
niu nlepodległo!ici naszego narodu, winna przyczynić się do tego, aby nie chce wojny - ws;r,ystk1e chce· Damagamy sif z11wn~c1a. ?aktu 
które decydują o sile, o bogactwie, każdy nłowiek w Polsce z pełni\ my pokoju. Niech śwmdcz~ o ty~n pokoju miedzy pięciu w1elk1m1 mo-
o znaczeniu historycznym, o roll l śwladomościll !Złożył swój podpis procenty ponndpl~nowt>j. produkcj1l carstwami. który zniwecr.y knowa• przyszłości. naszej Ojczyzny", pod Kartą Narodowego Plebhtcyłu Dui~ jeszcze nadchodzi do pa~a~ nia wojenne!" 

Agitator musi przekona(: każdego Pokoju. dokumentuJ!lc w ten spo- ni 7.leJ przędzy. My. ul~ladacz~n. IRF.N A LEśNIEWSKA 
Polaka, że zwiększony wysiłek przy sób swą nie\Jglętą wolę pokoju, nie- zw1·acamy na to uwagę kierownic- przodownica pracy reall·„acJ·1· plano'w produkcy1'nych w t kt' us•·1wa prznczyny złu „ podlecłości ojczyzny. wu, · ore ' ._, . · ' z ZPW im. Reymonta zakładach p1·zemyi;lowych. troska o T. Pit.AT. dzięki cze .. 11.~1u:...;J:.:·a..:k:.;o_:ś.:,ć_s_t_a.:3.e._s_1..:ę-co_r_·a„z __________ „.., _____ _ obsiauii:- ka:i:rlego skrawka naszej zie • 

fi:i~Ii'.!;;f.~g~! Technicy i i ·nżynierowie nrzemysłu włókienniczee.o_ dem w dzieło utrwaleni~ pokoju na ~ 
całym świecie. Przykładem rosnącej d nad usprawn•1en1"em produkc1•1• . świadomości naszego narodu i zro- ,r a zą 
zumienia za.dań w walce o pokój 
. t 'edź łode' maszyniar me L-ak'l W r.>"7emys'}e Włókienni· i kierownictwa zakładów spadła l! 4,88 Jes wypowi , m J ' - Sobotnia narada techniczna prze- " w: .-~u 9 ki Ze Sw,.,..,ec1'n'sk1"ch Zakłado'w Prze- czym ktÓ"e J·askrawo uwidoczniły nroc. do 0.8 p1·0C?. „...... mysłu włókienniczego zorganizown- • • „ mysłu Odzieżowego, Alfredy Grze- na przez zarzlldY Głównego Stowa· się w czasie wykonani11 Planu 3·le~-, _ Zwi·óć\\ly następnie uwage na 
siak: „Nie wystarc,;y bowiem tył- rzyszenia Inżynierów i Techników nie~ oraz w pier_wszym i·oku reah- t1tan obsługi wr:&ecion i kros1~n w 
ko mówić, że pragnę pokoju, doma- <>raz. Związku Włókniarzy, na której z&CJl Planu 6-letmego. nascym przemyśle. W porównanni ze 
pć się łylko w słowach połorAenia k . . h . ._ Oceni'aJ·„„ perQpektyWl'cznt'e i stanem ZSRR nasz wsp6ł~zym1ik kresu uzbrojenia Niemiec za.cho- spot ali się inżymerow1e, tec mcy, ,..... u • • k . 'duJ·e sie dale• 

raeji:malizatorzy oraz przodownicy bezpośrednio prace w zakładach wł6 wrzecion 1 ros1en znaJ . 
dnich, traktatu pokojowego między pracy, poświęcona była omówieniu kienniczych - mówił tow. Falkow· ko w tyle. Obsługa I.OOO wrzecion pięciu mocarstwami. Trzeba Mani- braków i niedociągnięć w przemyśle ski - narzuca się w pierwszym rzę· w przędzalniach zg_rzebnych polsklE~· 
fest PoJskłero K1tmitetu Obro~ców włókiennicz m. dz1'e przykre stwierdzenie, J'e8. li już go prz.emys.łu ~eł~rnnego w 1960odr~ Pokoju poprzeć codzienn„. tworozą Y l t 20 6 osób p -„ nie chaosu to w każdym razie bra- wYnos1 a pizec1ę me • ! . praeą, elągłym podnoszeniem na- Przedstawiciel Ministerstwa Prze- ku oi·ganiz'acyjnego . .Braki te uwido- ćzas gdy w. Związku Ra_dz1e~k1~ 
s:iero potencjału gospod8ł'CZego. Dla I mysh1 Lekkiego, tow. Falkowski, pod eznione Sfł we wszystkich komórkach obsługa ta me ~bsorb~j: w1ęcel n~~ 
_teg@ biorę udział we Wsp6tzawodni dał krytycznej analizie dotychczaso- jedrtostek gospodarczych przemysłu 17 os?b. Natomiast ob:>ługa. :O 

8 K. IJ d • d I k włókienniczego, a co najgorsze, wrzec.1on _czesankowych wynosi l ~ku 0 ieła na 0 powie zia nym słanowis U w oddziałach produkcyjnych. JMrte przec.1ętn!e 24 os~by. a w Zwą 
J'eht z' e chaos or"'anizacyJ'nv wyki u· Radz1eck1m 19 osob. 1 tu morny prze 

amy już o le y on u or ·1 po <.lga na ym, aby czuwa nad wła cza powstawanie postępowej socjali- ogate i n~ewy orr.ys ~ne .w r 
M k b. t k d kt k' I I t ć "' „ · b · · k t zo ·y prze 

kolejowe, kierowników ruchu i na- ścfwym stanem wagonów pasażer· stycznej kultury pracy w zakładach mysłu Zw1ąz.ku Radz1eck1ego. 
wet zawiadowców stacji. Jednak po I skich i towal'owych przed oddaniem wYtw6rczych. _ Nie podchwyc<>ne również zosta. 
raz pierwszy zetknęllśmy się z kóbte ioh do użytltu. Wymaga to pilnej ły w całości metody naszych przodow tą, której powierzono odpowiedział uwagi i spostrzegawczości Najmniej - Ctołowym zagadnieniem prze· ników prac" .. A rzeczą technika J'est 

•• • k"" Po .... OC łka naczelni s e 'edba i · t ć · y mysłu włókienniczego w roku 1951 ·' ne s .... nowis ·v ... n - z zam n e moze s a się prz - "ozpow„Technienie metod przodown.i-•·- .... i T ki ""' · a czvn" o · " dk J·est wprowadzenie reżim\! tecbnolo· L - u ,... pa .... wozown . a ,..~wazny • . c, p wa:mego wJ pa u. ków pracy, dzięki któryn\ osiągaJą 
wans spotkał niedawno ob. Izabelę gicznego, oni wyższą wydajność, lepszy gatu-
KrajeWską. l kwlet.nia br. objęła Na tej samej płaszczyźnie - mó- nek, mniejste zużycie tworr.ywa, ogra 
ona funkcję pomocnika naczelnika wi.ł dalej tow. Falkowski - należy niczoną ilość odpadków oraz czystość 
parowozowni w Łodzi. postawić sprawę prowadzenia plano· miejsca pracy. Jego rzeczą jest r6w-

Ob. Izabela Krajewska zaczęła wftlnia wewnątrz-zakładowego w pr'lle nież przeanalizowanie metody i na-oracować w kolejnictwie w r . 1945. myśle włókienniczym, jak też spt·aw,ę uczenia jej ogółu pracowników t<?go 
Ostatni awans zawdzięcza swym nieuregulowanych dotychczns norm samego zawodu. Takie współdziała• zdolnościom oraz nieprzeciętnej pra zużycia tworzywa, którą w zasadzie ttie technika z preodownikiem, te<?h-cowitości. Zaczęła pracę w cha- opracować może technik. nika z n.raktykantem ; uczniem rakterze kancelistki. Żywo intere „ 

d · k i - Mówiąc o postojach maszyn na- wzmoże znaczenie i samopoczucie sując się wseystkimi 
0 

cm am za· p1·•odo"'n1'ko'w, uw1"elok1·otn1· ich ·wy_-. '- k 1 · 'ctwi dobył oważ le~y stwierdzić systematyczną popra u " Jęc w 
0 

eJlll e. z a P ·• n1'ki, podwy·iszv l{wal1'fikac3'n og6lu. 'b · d ś · facho '"'Ch wę. I tak np. stosunek ilości go· u • ... 
ny zaso wie omo ci \.J · d b ·.ałogl 1· •tan1'e się twó1·c~ym ele1ne11-J · t k m go atr dnie zin postojowych krosien awełnia· „ ~ „ 

- uz poc~ą e e z u · tern ,„ pr"cesie szkolenia kadr za• nia w k<>lejnictwie stanowił dla nych do ogólnej ilości pr'zepracowa· " v 

mnie awans społeczny mówi nych krosno-godzin wynosił w pierw wodowych - stwierrliił na zakończe-
obywatelka Krajewska. Poprzednio szym roku planu 3-letnicgo 16,8 nie swego przemówienia tow. Fal-
byłam robotnicą. Jako kancelistka oroc„ natomiast w pierwszym roku kowski. 
nie byłam jakby to się wydawać Planu 6-letniego 9.31 proc. W r<>lcu 
mogło, zwlązana jedynie z „papier- 1947. w przemyśle bawełnianym po· W uchwalonej rezolucji Stowarzy­

szenie Inżynierów i Techników vnaz 
z Zarządem Głównym Związku Wł6k 
niarzy postanowiły wszelkie braki i 
niedociągnięcia, omawiane w refera• 
cie oraz w toku dyskmji, zlikwido­
wać w myśl wskazań VI Pl~num 

kową" robotą. Już wtedy do ob?- stoje &nergetyczne wynosiły 2,3 p1•oc. 
wiązków mych należało asystowame Moje obecne funkcje nukłll ogółu przepracowanych krosno-io· 
przy przeglądzie wagonów. Uczv- dają na mnie poważną odpowiedzlal- dzin, natomiast w roku 1950 spadły 
łam się stale rzeczy zupełnie d~a ność. Wierzę, ż nodołam swym o. one do 0.82 proc. W tym samym okre 
mnie nowych. Obecnie praca mo3a bowiązkom i pragnę wywiązać się sie ilość godzin postojowych z powo 

z nich chlubnie - kończy ob. Kra- du trudności zaopatrzeniowych spad 
Co usłyszymy przez radio 
Program na ponied11:iałek, 9 kwietnia 

11.60 ,.Głos majlł kobiety". 13,30 
Aud. szkolna dla klas III i IV. 13.60 
Audycja ZNP. 14,30 Aud. szkolna dla 
klas V - VII - ,,Generał Walter 
świerczewski" - słuch. 14.60 Kon­
ce1t roiirywkowy. lli.80 Aud. dla 
świetlic dziecięeych pogadanka. 
15.50 Aud. PCK dla chorych. 16,05 
Polskie pieśni ludowe. 16,20 Opow; 
BiaJtki pt. „Oi·ony'. 16,35 Reportaz 
aktualny. 17,00 Wiadomości popołud­
niowe_ '17,05 „Odpowiedzi fali 49": 
17 15 Koncert Krakowskiej Kapeli 
L~dowej. 17.46 Audycja dla młodzie 
ży 18 OO Słuchamy muzyki". 18.35 
S~ra~y n~szego miasta". 18,45 ,,Sie 

dem dni sportu łódzkiego". 18,65 Pr'o 
gram lokalny na jutro. _19,00 _„W~z~­
chnka Radiowa"_ 19,20 Polskie p1es­
ni masowe. 19.40 Lekcja języka ro· 
syjskiego. 20,00 Dziennik. 20.30 ~o~ 
cert orkiestry PR. 21.15 „Nowe ks1ąz 
ki". 21,30 Muzyka i aktualności. 22,00 
Ucieczka" - fragment powieści H. 

F-1ta. 22.20 Koncert muzyki pol­
skiej. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 .„Norweskie tematy ludowe w 
muzyce Griega". 

jewska. ła z 2,51 proc. do 0.85 proc. Ilość 
G. St. _itodzin postojowych, niczale;;,nych od KC PZPR. 

--------------------------Każdy tMocz mote oowlnien wykonać swo bazę 

XVI. Pełne • osiem godzin przy 
-

warsztacie 
- Pracując w zespole majstra Wałęskiego wyko­

nuję około 130 'proc. mojej b•zy akordowej. W jaki 
sposób osiągam tak wysoki procent wykonania, vi jaki 
sposób i dzięki czemu potrafiłam podwyższyć swoje 
wyniki osią;tnięte w listopadzie ozy w grudniu ub. roku. 

Wydaje mi się, że przyczyniło się do tego przede 
Wf·zystk1m to. iż postanowiłam pracować według za• 
sadv: pełne osiem godzin przy warsztacie - to złlaczy 
ograniczyć do minimum czas, w którym z tych ~zy in­
nych powodów zmuszona jestem odejść od krosien. 

O ile chodzi o przygotowanie krosien, to staram 
się robić tak, aby były one zawsze w dobrym stanie. 
a więc dbam przede wszystkim o ich czystość i dtięki 
współpracy i dobrej opiece ;ze strony naszego maj­
stra, nigdy nie mo~ę narzekać, że kt~reś z krosien nie 
jest w porządku. Zauważyłam również, iż dzięki dobni­
mu przygotowania krosien zmniejszyła się ilołć braków. 

W pracy swej wiele uwagi przywiązuję do takich 
czynno§ci, jak np. zbadanie czy tkanina jest właściwie 
naprężona i czy brzegi są równo naci~nięte. Aby 
zmniejszyć ilość zrywów, a tym samym ograniczyć cząs 
postojów, staram się zaw9ze uważnie wyłapywać pęki. 

Za osnową chodzę by usuwać pęki wtedv. kiedy 

mam chwilę czasu, t. zn. wtedy, gdy czółenka z wąt· 
kien'I ~ą już wymienione (po nałożeniu nowych szpu­
lek). Nie obchodzę jednak wszystkich krosien od razu 
a oglądam za każdym razem dokładnie po dwie osnowy, 
t·~y nie. zbliża ~ię jakiś pęk, czy też zgrubi.inie. Gdy 
v..:1dzę, ze ln~ 1est, zrvwam nitkę i usuwam pek, aby 
me dostał się on do nici<?lnic, bowiem wtedy zerwie 
on wiele sąsiednich nitek i krosno musiałabym zatrzy­
mać na dłuższy czas. 

W wypadku, kiedy kilka krosien stanie na raz, 
staram się zawsze najpierw uruchomić ten warsztat, 
k~óregc;i naprawa wymaga najmniej czasu. W ten spo· 
sob umkam w pracy zbytecznych i zbyt długich przerw. 

W wypadku, gdy nie potrafię sobie sama dać rady. 
zwracam się natychmiast o pomoc do majstra, a ten mi 
z.<1wsze pomaga i udzie-la wskaz:ówek. 

. W ten sposób pracując osią:!ęim 130 proc. wykon:i· 
ma bazv. Wiem jednak. że kiedv jeszcze dokJadniei 
obserwować będę błędy w mojej pracy i współpraco­
wać z majstrem oraz z całym zespołem, osiągnę jeszcze 
epsze wyniki. 

CZESI.A WA MIKOł..AJCZYK 
tkaczka z ZPB im. Duhoie. 
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Młodzież akademicka 
przed Biegami Narodowymi 'Wizyta pięściarzy szwedzkich w Łodzi „.·/? llOlOz&aeR'RłW/aM 

·~a11"•1u1J1e2.; 
Cab sportowa Łódź żyje przygoto · 

...,aniami do masowego udziału w Bic· 
gach Narodo·wych. Wśród młodzie· 
ży startującej w nich nie powinno 
zabrnknąć również studentów. ~ło­
dzicż studiująca na czele z członkami 
AZS powinna dołożyć wszelkich sta· 
rań1 aby na równi z innymi organi· 
zacjami i zrzeszeniami' sportowymi 
udział jej w Biegach Narodowych pod 
względem organizacyjnym i liczbo· 
wym wypadł jak najlepiej. Swiado· 
mość znaczenia Biegów 'Narodowych 
wś,ród studentów powinna być czyn· 
nikicm mobilizującym szerokie rze· 
sze młodzieży, a .szczególnie aktyw 
ZMP i AZS do udziału w lej impre· 
zie. 

Rozpocz;ynając sprawOIZdania spor I się w ringu spra.'miają, że boks w je 
towe zwykliśmy na wstę.pie poda- go wydaniu zatraca swe cechy bru­
wać za.zwyczaj wynik, a jpÓŻniej do- talnośoi i staje się praw<Wiwą pr-Ly­
piero :przejść do omówienia samej jemn11z dla. oka. srennierką. na pięści. 

son po czym w ha.li ro-~bizm.iałyó I widowni, a.le i swemu słabszemu 
dźwięki_ „Międzynaro~ówki'.' i ~ó~ przeciwnikowi. 
c~ ~v. ringu pozo~ll dwaJ_ naJłeps1 Za piękną, prawdziwie s~rtową 
Pl~lll~ ~bydwoch zes~łow Burg~ walkę publiczność zgot.owała. sym. 

XI. Komisja odznaki SPO 
System radzieckiego wychowania 

fizycznego jest oparty na odmze.e 
„Gotów do pracy i obrony ZS~ 
(GTO) i całkowicie odzwierciedł·a 
ideowy kierunek ruchu sportoweg„, 
Dlatego to właśnie praca koła spor· 
towego powinna mieć przede WSZ!'St· 
kim na uwadze przygorowanie sw,ch 
członków do zdawania norm ?!!a od· 
znakę. Zasadniczym wskaźnikiem 
rozwoju .i działalności koła jest iloś-ć 
zdobytych odznak przez jego cdoa· 
ków. 

Wezwanie do współzawodnictwa w 
Biegach Narodowych rzucone przeL 
Studium Przygotowawcze do Szkól 
Wyższych winno być podjęte przede 
wszystkim przez łódzką młodzież 
studiującą. Jest to okazja, aby · po­
bić dotychczasowe wyniki wszyst­
kich masowych imprez na odcinku 
akademickim. · 

Przed młodzieżą studiującą stoi po 
w;tźne zadanie zdobycia odznaki SPO . 
Start w Biesiach Narodowych bę­
dzie w~ęc jedną. z prób na tę odzna­
kę. 

Celem ~ostatecznego przygoiowa· 
nia do zdobycia odznaki należy tro· 
chę czasu poświęcić na treningi, któ· 
re w ciągu cdego ostatniego tygo­
dnia przed bieli:ami przeprowadzane 
są w Parku 1 Maja. A więc: w po· 
nicdziałek - godz. 17 - 19. wtorek 
- itodz. 15 -18, środa - godz 15 -
18 i piątek - godz. 15 - 16. Trasa 
hic~ów dla studentów znajduje się w 
Parku Ludowym na Zdrowiu. 

Czas.u pozosiało niewiele. Należy 
więc· bez ociągań przystąpić do za· 
prawy bicgowei, aby w dniu 15 kwif'!­
tnia osiąg,nąć jak ~a.ilepsze wyniki. 

E. Górecka (AZS ł.ódź) 

Lekkoatleci iuż startują 
Sezon lekkoatletyczny został olwar 

ty w dniu wczorajszym biegami na 
prŻ'Ćłaj. 

W konkur-f!ncji seniorów w biegu 
na dystansie V około 5.000 mtr. pierw· 
szy przybył Szewczyk z „Włóknia· 
rza" w czasie 15 min, 55,6 sek. przed 
kolegą klubowym Janio - 16 min. 
17.2 sek. Trzecim bvł Jasiński z 
„Unii" w czasie 16 mi~. 20,8 sek. 

W konkurencji juniorów w biegu 
na dystansie około 1.500 mtr. koki· 
ność była następująca: 11 Łukaszew· 
ski „Unia" - 6 min. 44 sc;k„ 2) Skrzy1\ 
ski ,,Unia" Radomsko - 6 min. 51 
sek„ 3) Dlehl „Włókniarz" 6 min. 
55.6 sek. 

W 'konkurencji kobiet w ·biegu 1la 
dysiansie około 800 mtr. pierwszą 
była Łączyńska ze „Spójni" w czasie 
2 min. 33.5 sek. prżed Banaszczyk 
„Unia" - 2 min. 38,9 sek. 

Wyniki ligowe 
Gwardia Kraków - Unia Chorzów 

1:1, CWKS W-wa - Gwardia Szcze· 
cin 4:2, Budowlani Chorzów - Włók· 
niarz Kraków 4:0, Kolejarz Poznań -
Włókniarz ł.ódi 2:1, Ogniwo Bytom 
- Ogniwo Kraków 1:1, Górnik Radlin 

Kolejarz W-wa 3:0. _ 

Tabela ligowa: 

CWKS Warszawa 3 6 9: 4 
Ogniwo Kraków 3 5 4:.2 
Budowlani Chorzów 3 4 9: 3 
Kolejarz Warsi:awa 3 4 8: 5 
Włókniarz Kraków 3 4 8: 5 
Kolejarz Poznań 3 4 3: 5 
Górnik Radlin 3 3 5: 3 
Ogniwo Bytom 3 3 3: 6 
Gwardia Kraków 3 2 3: 4 
Unia Chorzów 3 1 4: 6 
Gwar.dia Szczecin 3 3:12 
Włókniarz Łódź 3 1: 5 

imprezy. Spotkanie jednak pięściar 
skie robotniooej ·:reprezentacji Szwe­
cji rz reprerzentacją Z. S. „Włók­
niarz". które odbyło się wczoraj 
w Łodzi, tych tłumów jakie ogląda­
liśmy wczoraj w hali na Widzewie 
nie przyciągnęło dla suchego tylko 
wyniku. Wynik tego spotkania. był 
sprawą drugorzędną - dodatkiem 
do tej imprezy, która w swej isto­
cie była wspaniałą manifestacją co 
raz bardziej zacieśniającej się pTily­
jaźni pom.iędizy sportowcami kra­
jów demokracji ludowych, a spor­
towca.mi Robotniczych Z;wiązków 
Sportowych krajów kapitalis.tycz­
nych, spychanych w tych krajach 
na os.tatni plan. 

Każde tego · rodza.ju spotkanie ma 
zasadnica;o jeden cel - wymia.nę 
wspólnych doświadczeń i iwdeiąłnię 
cie słabszego partnera, Pod tym 
aSiIJektem należy ocenić i wozoraj­
sze spotkanie. 

Z wielką satysfak<;ją musimy 
stwierdzić, że wczorajsza publice.­
ność doskonale tZdawaia sobie z te­
go sprawę i swym rzachowan:iem, 
niezwykle obiektywnym a na.wet 
„rycerskim" w stosunku do nas2ego 
przeciwnika stworrzyła. taką atmo­
sferę, jakiej na meczach bokser­
skich nie notowa:liśmy często. Pię­
ściarze szwedzcy ZB.6łużyli sobie zre­
sztą na. tak miłe pnyjęcie. Cała. ich 
<biesią.tka. odznaczała. się nie'&WYkle 
sportowyn1 zachowaniem na rin­
gu i niezwykłą. ambicją, która win­
na. cechować każdego dobrego spor­
t-0wca. Ich sędzia. punkh>WY mógł­
hy być wzorem dla niejednego na­
szego sędziego. Na. każd11t walkę pa 
trzył przez pryzmat bcwzględuego 
obiektywizmu. 

Z pięśoiar.zy szwed~ich najbar­
dziej podobali się nam wc.zoraj: · 
Burgstrom, S. Pettersson ii F. Anders 
son. Burgstrom to jeden IZ na·jbar­
dzi.ej z;aa.wansowanych technicznie 
jpięścianzy szwedzkich. Wadą jego 
jednak jest zbyt mała ruchliwość jak 
na wagę muszą. S. Pettersson miał 
za przeciwnika. najlepszego pięścia­
nza w naszej drużynie. Pomimo te­
go Szwed walczył b. odważnie i 
przytomnie. S. Pettersson jest pię­
ściamem opanowanym. nieźle za­
awansowanym technietl11!ie, a przede 
wsrzystkim posiada bardzo dobrą 
p;race nóg. Wreszcie F. Andersson 
zaimponował nam swą odwagą 'i 
srz;ybkością, jak na wagę półciężką. 
Zwycięs<two jego nad Wieczorkiem 
byłoby z.upeł:nie zasłużone nawet 
wtedy, gdyby łodzianina nie zdy­
skwalif>ikował w trzeciej rund'l.ie 
sędzla ringowy. 

Z drużyny „Włókniarza" - na.jle. 
pi~j zaprezentował się Grzywocz 
wYPOŻyczony z Z. S. „Górnik". Styl 
walki Grzywocza, jego zachowanie 

:;: 
strom l Aniel!k. * patyezuemu Slązakowi długotrwałą,. 

* owacj~. * Pierwsza ta walka należała. do 
Ty:le co do ogólnych uwag. A t.e- lepszych wa·lk wczora.1jSTZcgo me· 

ra..z .pow.róci.my do samego meczu. czu. 

Punktualnie o godzinie 10.45 Szwed, silnie zbudowany, we 
.za.n'llrnęły się wszystkie wejścia na wseystkich tnzech rundach przeja­
halę, a o godzinie 11 z dwóch prze-1 w.iał dużo inicjatywy. Gdyby Anie­
ciwnych stron ringu ukazały się lak nie prrzewyższ.ał go. swą srzyb­
dwa se,tandary na wysokich drzew- kością, walka ta niewątpliwie miała 
cach. Z jednej strony pod c1Zerwo- I by przebieg ba.rr-dziej wyrównany, 

PowiLa11ic druży11r ~zwedzkicj pl'::.c; odaciar;;a Zarządu Głównego ZS „ IP'łófr 
niar:;'' - tow, Stolal'ka. 

Stoj<p ocl le1~ej: Burgstrom, S. Petterso11, Ee!.:, Plaesen, Dohlbcrg, B . l'etlersse11, 
V i klan der 

nym · sztand<u:em ukaea.ła się rep1·e­
z.en.tacja. gości w niebieskich kostiu­
mach, z dr1,1giej, pod sztandarem o 
barwach Z. S. „Włókniarz", repr.e­
zentacja tego zrzeszenia w ciemno 
!Zielonych dresach. W ńnienfo gospo 
dar.:ey robotniczą reprezentację 
Szwecji powitał sekretarz · Zarządu 
Głównego Z. S. „Włókniarz'' towa­
i-z'ysz Stolarek :Pocikreślaji_\c, że co-· 
raz mocniej zacieśnia.ją.cy się kon­
takt pomiędzy s1>ortowcami państw 
demokt-acji ludowej, a sportowca­
mi - robotnikami państw ka.pitali­
styCZJtyi:h wzmacnia światowy obóz 
obrońców p1>koju. 

W imieniu gosc1 przemówił 
kierownik drużY·nY Herman Johns~ 

gdyż Burgstrom zademonstrował 
niezłą technikę, a przede wszystkim 
pokazał, że potrafi myślec w ringu, 
czego dal dowód w tmeciej rundzie 
rozpoczynając ją od aitaku dolnych 
partii swego !Pl'rleciwnika.. 

O ile pierwsza walka pozostawiła 
Po sobie niezłe wrażenie, o tyle 
.druga, . w której spotka.li się S. Pet. 
tersson z GrzyWoczem nal~a clo naj 
ładniejszych. Grzywoc;z, mając prze. 
wagę techniczną nad swym ambit­
nym przeciwnikiem nie wykorzysty 
wal jej do tego, aby odnieść jakieś 
miażdżące · zwycięstwo, lecz walczył 
tak, jak na sportowca przysta.10, aby 
pokazać swe umiejętności nie tylko 

Pozostałe walki stały JUŻ na wie­
le niższym poziomie. Do przeciętnych 
spotika11 na.leżały spotkania: Eek-Sza 
liński, Plaeson - ścigała, Dahlberg 
- Marcinkowski, B. Petersson -
Nagajski, Vinkla.nder - Krawczvk 
E. Andersson - Cebulaik oraz A.es~ 
man - Jaskóła. ·walka natomia6ot w 
wadze półciężkiej pomiędzy F. An­
derssonem a Wieczorkiem, dostar. 
czyła widowni sporo emocji. Wie­
czorek, l'OZJ?Orządzający bal'Ciz.o sil 
nym ciosem, w żaden sposób nie 
mógł dać sobie rady z F. Andersso­
nem. Szwed był od niego szybszy 
i nie tylko nie dał się znokautować, 
ale sam w trzeciej rundzie jednym 
ze swych ciosów zmusił Wieczorka 
do chwilowego przerwania walki. 

Na zakończenie podajemy ogólny 
wynik spot.kania. A więc, brzmi on 
15:5 dla „Włókniarza". 

Wyniki P,oszczególnych walk wy. 
glądają następująco: 

W wadze muszej Burgstri:im prze 
grał na punkly z Anielakiem; 

w wadze koguciej s. Petite1\Sson 
przegrał z Grzywoczem; 

w wadze piórkowej Eek przegrał 
z Szali1iskim; 
w wa~ze ~ekkiej Plaeson przegrał 

z prymitywnym i wykorzystującym 
zbyt swą przewa.gę fieyczną, Soi · 
gałą; 

w wadze lekko.półśredniej Dahl. 
berg przynajmniej o głowę wyższy 
od Marcinkowskiego pokonał tego 
ostatniego na punkty; 

w wadze półśrędniej B. Pettersson 
przegrał z niedos?.ikolonym jeszcze 
Nagajskim; 

Dla ułożenia programu ćwiczeń J 
zawodów na odznakę, zarząd koła ~­
winien powołać komisję SPO. 

W skład tej komisji powołać nale· 
ży najlepszvch organizatorów, posia• 
dających już SPO, znających do.brze 
regulamin SPO, oraz mających cm· 
świadczenie w sędziowaniu i organi· 
zowaniu zawodów. 
Komisję odznaki SPO zatwierdza , 

terenowy Komitet Kultury Fiz.yc~ej. 
Do obowiązków · komisji należy ~~ 

ny udział w organizowaniu przygote· 
wań do prób na odznakę (kalendarzyk 
treningów. pomoc instruktorska itd.!, 
przeprowadzenie zawodów (przy peł· 
nej współpracy z komisjami: sędzi~w· 
ską, opieki lekarskiej i sportowo· 
techniczną) i weryfikacja osiągniętych 
wyników. 

Do zadań komisji należy też orjfa· 
nizowanie, a właściwie inicjowanie 
zawodów tóżne,lfo rodzaju, najfopiej w 
wielobojach, dla posiadających już 
odznaki. Podtrzymuje to zaintereso• 
wanie ćwiczących dla sportu i kc· 
rzystnie wpływa na stałC1Ść nah~ 
usprawnienia. 

Ostatnim wreszcie obowiązkiem kie 
misji jest uzyskanie zatwierdzenia z-do 
bytych odznak w Komitecie KF i 
przygotowanie do uroczystego ich 
wręczenia. 

Imponująca defilada w wadze lekko-półśredniej Vinklan 
der przegrał z Krawczykiem; zmotoryzowanych sportowców 

w wadze średniej E. Andersson 
przeg1·ał przez techniczne k.o. z du- Jednocześnie z otwarciem sezon• 
żo silniejszym fizycznie Cebulakiem; lekko:itletycznego i kolarskiego ocl· 

w wadze półciężkiej F. Andersson było się również wczoraj otwarcie s·e 
wygral z Wieczorkiem przez dy.skwa zonu motorowego. Po zbiórce zawo• 
lifikację tego ostatniego w trzeciej . dników 11; motorami na Placu Niepo• 
rundzie; dle~łości udano się do Grobu Nie· 

w wadze ciężkiej Aesman zremi- znane)lo żołnierza i pod Pomnik 
sował z Jaskóła Wdzięczności, 11,d:!ie złożono wieńce 

·· Zd. Królewski po okoliC'znościowych przemówie• 

W.d · '' G d. '' ,, 1 zew ·- ,, war 1a 9:1 (3:1) 
grali ambitnie, nie rezygnując z 
walki o piłkę. Najwięcej pracy po 
za bramkar.zem miały linie obron· 
ne. 
Już pierwsze minuty wyka.zaly, że 

rzystany przez Choromychę. Dalszą 
bramkę uzyskał w 25 minucie Pawli 
kow~ltj. „z. podąnia Różyckiego. W 
31 min. Wiernik podwyższył wynik 
na 3:1 dla swych barw. 

Start drugiej lig.i pilk:ar,skiej na· 
stąpił w dniu wczorajszym. Spotka 
r..ia odby,}Va).ą ,g\ę .w czterech gru 
pach, prży czym gtt"upa, do które<j 
należy Widzew jest najsi·lniejsza. 
Pierwszy przech.vnik łodzian, Gwar 
dia z Białegostoku, nie jest groź­
ną dt·użyną, nikt jednak nie przy. 
puszczał, że odjedzie ona z tak spo 
rym bagażem bramek. Przyznać na 
leży, że Gwardziści przez cały czas 

r.iach przedstawicieli PZM. Następnie 
zawodnicy wszystkich klubów, bio· 
rących udział w uroczystości otwar• 
cia sezonu przejechali głównymi uli· 
cami miastą do Helenowa, gdzie od· 
była się próba sprawności (jazda z 
przeszkodami). W impońującej defi· 
Jadzi!':, ,brały _ „udział •. „ k,luby: Gwardia 
- 45 maszyn, Ogniwo - 70, Baweł· 
na - 30, „Wlóknian." \ł.ódz) - Sl, 
Kole)arz - 20, Spójnia - 10, „Wł.ók 
niarz" (Aleksandrów) - 20, „Włók· 
niarz" (Pabianice) - 20, Kolejarz 
(Karsznice) - 20. 

Kolarze rozpoczęli sezon 

zwycięslwo przypadnie łodzianom, Po zmianie stron Gwardia nieco 
Chodziło jedynie o wynik cyfrowy. opadła na siłach, jednak broniła 
Widzew poczynił znaC2'dle• postępy, swej bramki z poświęceniem. W tej 
nie znaczy to jednak, aby grał .iuż bez fazie gry bramki padły w następu. 
zarzutu. Tyczy się to zwłaszcza jących minutach: 8 i 21 ze strzalów 
linii ataku. Marciniak i Różycki po Wdernika, 27 - Różyckiego, 29 
pełnili sporo błędów, Pawlikowski Pawlikowskiego, 37 - Szalińskiego, W dniu wczornjszym nastąpiło ot 

Z ·mistrzostw wojewódzkich podaje bez zastanowienia. Najlepiej 40 - Bajana, przy czy;:n dwie ostal wa'rcie sezonu kolarskiego. Warunki 
jeszcze wypadł Wiernik. Nowy na- nie zdobyte zostały głową. atmosferyczne były dobre. Start 
bytek, Sza.liński, jest dobrym pił- Zawody prowadził ob. Redmer z wyścigów oraz mela znajdowały się 

Mistrzostwa klasy wojewódzkiej 
grupy miejskiej ograniczyły się w 
dniu wczorajszym do trzech spot. 
kru'i, gdyż mecz Gwardii z Włóknia 
1·zem I B z.ostał przez WKKF w os­
tamiej chwili odwoła.ny. 
Spójnia pokonała zespół Ogni'Ska \'.' 

stosunku 3:1 (1:1). Bramki dla zwy­
cięskiej drużyny zdobyli: Cichod;i 
Kozlo,vski i Kraszewski. Dla Ogni . 
ska honorowy punkt uzyskał środ· 
kowy napastnik - z rzutu karne~o. 

Kolejarz dochodzi do formy. Wczo 
raj udało mu się wygrać z Wid~e 
wem I B, który tym ·razem wystą­
pi,! bez ligowych za.wodników. Wy· 
nik 2:0 (0:0) dla KoJejal'za. Bramki 

strzelili: Gorzko i Oleś. Sędzi~wał 
ob. Wł.. Walczak. 

karzem, muSi jedną..k pamiętać, że Poznania. · na Chojnach przy punkcie kontrol-
nie można strzelać beż namysłu i zbyt nym, w kierunku Tuszyna. 
wy.soko. Na dobro ataku trzeba pod Przed zawodami odpyla się defi- W wyścigu dla posiadaczy kart Ogni;wo na swym boisku roz.prawi 

lo się z Budowlanymi, zwyciężając 
ich w stosunku 3:1 (2:0). Bramki 
dla Ogniwa zdobyli: Tobola 2, Paw 
lak 1, dla Budowlanych - środkowy 

kreślić jego dobrą dyspozycję . strzało lada zawodników wszystkich sekcji wyścigowych kat. II starlowało 25 
wą, czego przedtem nie można było za Widzewa i gości z Białegostoku. Do za·wodników, . przy czym ukończyło 
obserwować. Pomoc winna więcej zebranych sportowców przemówił go 17. Długość trasy wynosiła 3o 
nawiązać współpracy z atakiem. prezes Widzewa, ob. Marciniak. De km. 1) Radzikowski w czasie 50 min. 
Bramkarz Oleksiak nie miał pola :fliladę prowadził zawodnik Salty - 5 sekund,· 2) Jaworski - 50 min. 52 napastnik. 

Po tych wynikach, tabelą przed­ d · t 1 · d k t szewski. o popisu, s rze onęgo Je na rzu u sekund, 3) Jędrysiak 51 min. 12 sek„ 
następująco: ;tawia się 

.Ogniwo 
W.idzew B I 
Kolejarz 
Budowlani 
Spójnia 
Włókniarz I B 
.Gwardia 
Ognisko 

4 
4 
4 
4 
4 
3 
3 
4 

7 
6 
4 
4 
3 
3 
2 
1 

karnego przez gwaTdzistę, Choromy (wszyscy z Włókniarza). 
!!;3 chę, nie usiłował nawet bronić. W wyścigu dla turystów słowarzy 

15:7 Przez• cały okres zawodów uwi- I Ucz•szcza1· na zaprawy szonych na rowerach użytkowych 
l 0:7 docz.niłą,..się przewaga Widzewa. Spo ·~ kat. III startowało 42 zawodników, 
9:11 radyczne wypady gości nie były do ukończyło 39. Długość trasy wyiiosi 

7:91 groźne. Serię bramek rozpoczął w la 20 km: 1) Pi.ianow~ki _ 37 min. 
3:5 7 mi.nucie Szali11.ski, w 22 min. za I B1"eao" w Narodowych I. 5 sek„ 2) Ochmani - 37 minut ~ 

8:11 rękę na polu karnym Kopery sę· 19 sekund, 3) Pio>!rowski - 37 minut 
3:11 dzia podyktował rzut karny, wyko- ----------------..:.· 28 sekund, (wszyscy z Włókniarza). 

•1111_111_111_1111-1111-111---llll-llll-IHl-llll•tm-1111••111111••Hn-1111-1111-1111-1114ms:mn•1111-1111-1tH_,,,,_Hll-łllł-llł-łlll-llllll-JJJl-Jll-JJll-llll-Jlll-llll-llll-llJl-IHl-

u zbiegu ulic uformował się pochód. Stasiakowa straciła po- 3 J pod wrażeniem tej lektury Podał St h · K k tk ':I!· . - ac owi rauzemu ar ę 
czucie czasu. Zdawało jej się, że to tłumy z piątego roku, wesołe l.EIJll ..,..ltlO•fC'an z przepisanym fragmentem artykułu. 
i ' hljczne, budują barykady. Pierwsza, przezroczysta ziel~ń topoli ....,, L 1u 

na. tle ceglanych kominów fabrycznych, czerwone sztandary uno- LO.K~u~. T. 
szące się w wiosennym powietrzu nad czarnym mrowiskiem ludz-
kim, strzały, i radosny śpiew: „Na bój, na·bój„." 

Porwana ogólnym podnieceniem szła, prawie biegła potykając· 
się o nogi tych, co biegli, obok niej i przed nią. Nie zauważyła, jak 
drogę pochodu zagrodziło wojsko. Wpadła na robotnika, który 
szedł przed nią i raptownie zatrzymał się. Biła pięściami w jego 
plecy. Krzyczała jak inni: „Precz z caratem, precz z katami!" ... 
7.olnierze postąpili naprzód krok - jeden, drugi, wciskając się 
w tłum, równomiernie podnosząc kolby i wymierzając ciosy. Sta~ 
.siakowa widziała, jak .ludzie wpadali na siebie szukając ucieczki, · 
jak deptano tych, co leżeli już na bruku, jak żołnierz pracując kol­
bą zbliżał się do niej. Cios spadł na plecy robotnika, który zwalił 

się pcd nogi Stasfakowej. Nagle 
między nią a żołnierzem powstała 
pustka. Czas zwolnił swój bieg. 
Miarowym ruchem podnosiła. się 
kolba, dz·ikim spojrzeniem żołnierz 
szukał nowej ofiary. Zobacżył ko 
bietę, jej twarz palącą nienawiś­
ci~. W tę twa.orz wymierzył ciężki 
cios okutej żelazem kolby„. 

::: :;: 
:.:.: 

Z=iq:ęła się 110wa fala terroru. 
Codziennie . w różnych dzielni· 
cach ł,odzi padało kilku zabitych 
robotników. Ludzie prz~'Z'vV~'cza­
j cni do strzałów i w:dolnt trupów 
n a chridnikach. pośpiesmie prze-

chodzili obok -nich, , roznosząc po . ulicy krew na podeszwach. Poli­
cja i „wojsko rewidowały przechodniów. Nie wolno było, omijając 

patrole, trzyma_ć rąk w kieszeniach. Kozacy zacho.wy,wali się WY.- · 
zyw.aj.ąco, zaczepiali przechodniów 
i strąc,ali ' ich na jezdn.ię. Pobllto 
gdzieś Żydów, rozbito kilka skl€· 
pów na rynku. U Poznańskiego, 

gdzie rozpoczęto remont hal, strze 
lano i zabito buchalter;a. 

N a pogrzebie o:foar za.jść, -w 
których zginęła między innymi 
Stasiakowa, mimo wszystko ze· 
bl'ał się tysięczny tłum. Kondukt 
otoczono w0jskiem. Przed trumna 
mi zło~onym! na platforrrue, uży­
wanej d„\ . przewożenia · towa1rów, 
s;;:edł stary ksiądz. Po obu stro· 
nach tłumu jechali konni żandar­
mi. Tak pod eskortą posuwał się 
w milczenm pochod. Najdel tego dnia przeczytał w „Myśli Niepo-

dległej" artykuł Andrzeja Niemojewskiego o lokaucie łódz.kim. Był 

----- „~.-----------------

Co-? J esteś:rny zdaje się aresztowani. 

Nic. - stach poona.cał kieszeń, w której każdym ruchem 

nogi podr~ał zimny ciężar browninga. Rozwinął kartkę i przeczy­
ta~: „P<>wiedzmy to sobie wyraźnie: ogół nasz, tworzący tak zwa­
ną opinię, dzięki pisanemu słowu, nie czuje z robotnikiem polskim. 
jeclnC>ŚCi narodowej pod pozorem, że ów robotnik sprzyja hasłom 

tniędzynarod-0wym, odsuwa się od niego. Wymyślono sobie typ „ro­
botnika narodowego", coś w rodzaju „niewolnika narodowego" --' 
dobrze - ale cóż dla niego zrobiła Duma narodowa? Poprosiła „Lo­
dzermenscha", aby raczył ukorzonego „robotnika narodowego" 

przyjąć z powro\em do służby na warunkach, jakie jego · Lodzer­
menschowamość uzna. za właściwe. A jego Lodzermenschowamość 
wydaje edykty, pisane stylem rzymskich cezarów i odpowiada, że 

Jeżeli „niewolnicy narodowi" będą grzeczni, to ona ... zobaczy; .. 

A zresztą Duma narodowa pojechała teraz do Petersburga i jest 
bardzo zajęta, tym bardziej, iż musi żądać dla swoich posłów.„ po­

·dwójnej liczby krzeseł". 

Na.jdel, który w pochodzie zqs1.ał odsunięty od Stacha. zrównał 
się z nim znów. Stach zwrócił złożoną kartkę. 

1 · 

- Trafnie, ~o? 

(Dcko1i.czeme nastąpi) 
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